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— Wczorajsza uroczystość Wszystkich Świętych, 
we wszystkich tutejszych kościołach solennie obcho­
dzoną, była, a w niektórych nawet odpustowem na­
bożeństwem. W kaplicy literackiej przy kościele archi- 
katedralnym i metropolitalnym śgo Jana, wotywę 
odprawił Jks. Seroczyński, w czasie której, chór miej­
scowy odśpiewał mszę Karola Marji Webera, tercet 
Elsnera i hymn Verdie’go. Summę w archi-katedrze 
celebrował Jks. Kanonik Sotkiewicz, kazanie miał 
Jks. Brzeski, professor seminarjum, a instytut mu­
zyczny wykonał mszę Mozarta, na Graduale „Ave 
verum cor“ tegoż, i na Offertorium „Jesu de Nasaretli" 
Gounoda, odśpiewała panna Rybicka, artystka ope­
ry.—W kościele Śgo Jacka, przy ulicy Freta, gdzie 
przypadł odpust, wotywę przed ołtarzem Wszystkich 
ISwiętych, odprawił Jks. Załęski, kazanie miał Jks. 
Dąbrowski, przełożony kościoła, a summę Jks. Ja ­
sieński.—W kościele Śgo Franciszka, przy ulicy Za­
kroczymskiej, w czasie odpustu, summę celebrował 
Jksiądz Kaczanowski, dziekan kapelanów wojskowych, 
a kazał Jksiądz Ryssowski.—W kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, summę celebrował Jks. Zyb- 
ler, wikarjusz, kazanie miał Jks. Hollak, administra­
tor, a amatorowie wykonali pienia religijne.—W ko­
ściele Panny Marji, w czasie summy, chór amatorów 
pod dyrekcją p. Pawłowskiego wykonał na summie: 
mszę Zangla, na Graduale po raz pierwszy duet na 
alt i baryton, kompozycji Angelo Loos (panna Lewic­
ka i pan Romanus), na offertorium duet Mercandan- 
tego (pp. Gocłowski i Kruger), na podniesienie i Be- 
nedictus „Święty Boże“ Dobrzyńskiego, na Agnus mo­
dlitwę Beltiensa (pani Grabicka) i na zakończenie 
chór męzki Donizettego. -— W kościele Śgo Krzyża, 
nowo-uorganizowany chór amatorów, pod przewodnic­
twem miejscowego organisty, p. Antoniego Popkic- 
wicza, odśpiewał na summie mszę Elsnera „O San- 
ctissimum“ Rossiniego, hymn do Matki Boskiej Do­
brzyńskiego (sopran z chórem) i kwartet na głosy 
męzkie Słoczyńskiego. Chór amatorów wykonywający 
dotychczas pienia religijne w kościele Śgo Krzyża, 
przeniósł się do kościoła Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, i również po raz pierwszy wykonał w mm 
mszę Kemptera, na Graduale kwintet Donizettego, 
na Offertorium modlitwę do Matki Boskiej Beltiensa 
(solo Sopran), na Benedictus „Głos duszy1' Adama 
(solo tenor), na Agnus „Święty Boże“ Dobrzyńskiego. 
Po nieszporach i zmianie apparatów na żałobne, od­
prawiono po kościołach drugie nieszpory.

— Dziś od samego rana kościoły miasta przepeł­
nia lud pobożny, zanosząc modły przed Tron Przed-- 
wiecznego, za dusze zmarłych. Wiele osób dąży na 
Powązki, aby się pomodlić na mogiłach drogich swe­
mu sercu. , . ,

— Jutro na nieszporach rozpoczyna się w kościele 
Ś-go Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, odpust 
na cześć tegoż świętego.

— Przez Najwyższy rozkaz do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, posunięty został, za odznaczenie się 
w służbie, na rzeczywistego radcę stanu, zarządza­
jący zachodnim okręgiem pocztowym, radca stanu 
Frejgang. Przez Najwyższy rozkaz z dnia Igo paź­
dziernika, posunięty został, za odznaczenie się w służ­
bie, na rzeczywistego radcę stanu, starszy dyrektor 
banku polskiego, w godności szambelana, radca sta­
nu baron Konstanty Mengden. (Dz. War.)

— Najjaśniejszy Pan, na d. 8-m października 1868 r., 
Najwyżej rozkazać raczył zatwierdzić zawartą przez 
senat wielkiego księztwa findlandzkiego, z bankiera­
mi zagranicznymi umowę w przedmiocie emissji, na 
rachunek pożyczki zaciągniętej na budowę drogi że­
laznej helsingforskiej, obligacji bozprocentowych, pre- 
mjowych, po 10 talarów każda, z zastrzeżeniem, że 
obligacje te nie będą dopuszczone do obiegu w Ce­
sarstwie. Na tej zasadzie, ministerstwo skarbu wy­
dało rozporządzenie względem wzbronienia przywozu 
do Cesarstwa, oraz obiegu w niem, tak pomienionych 
obligacji, jak również tymczasowych świadectw, cer­
tyfikatów i promess na te obligacje. (Dz. W.)

— W sobotnim numerze „Kurjcra Codziennego" 
czytamy artykuł następujący:

„Z zadziwieniem wyczytaliśmy w Kurjerzć Warszaw­
skim  z d. 27 października, wr sprawozdaniu o kon­
cercie W Resursie Kupieckiej, uwagi co do śpiewu panny 
B. (amatorki), jak to stało na programie, posunięte 
aż do osobistego ubliżenia.

Panna B. jest amatorką, i jeżeli na prośbę Komite­
tu Resursy, stanowiącej niejako prywatne kółko z sa­
mych członków i ich rodzin złożone, ofiarowała u- 
przyjemnić ten wieczór swoim talentem, w takim ra ­
zie "nie podlegała żadnej krytyce, a tem bardziej pu­
blicznej, jakiej w swojej nierozwadze i lekceważeniu 
stosunków towarzyskich, dopuściła się Redakcja Ku- 
rjera Warszawskiego.



Słowa bowiem tejże Redakcji:
„Ostatnia piosnka Kocham Ciebie, najlepiej się pan­

nie” B. (tu wymienione jest całe nazwisko) udała, jako 
najmniej charakterystyki posiadająca, a może też 
najwięcej osobistemu usposobieniu egzekutor/ci odpo­
wiadająca,“— dowodzą nietylko braku poszanowania 
dla płci pięknej, ale razem i zuchwałego targnięcia 
się na godność osobistą, bez względu na wszelkie 
przyzwoitości granice.

Z tego powodu Komitet Resursy czuje się w obo­
wiązku odezwać się do Redakcji Kurjera Codziennego, 
jako pisma traktującego z całą godnością tak poje­
dyncze osoby jako i wszelkie kółka towarzyskie, o 
zamieszczenie tych kilku słów, będących niejako pu- 
blicznem ze strony naszej wystąpieniem w obronie 
niesłusznej i zbyt dotkliwej obrazy; a zarazem ma ho­
nor prosić Redakcję Kurjera Warszawskiego, aby raz 
na zawsze zaniechać raczyła recenzyj o wszelkich ba­
lach, koncertach i innych zabawach tyczących się 
Resursy Kupieckiej. — Dyrektor, Józef Zeltt. — 
Członek Komitetu, Józef Piotrowski. —  Sekretarz 
Drzewiński.

*
*  *

Przez lat kilkadziesiąt istnienia swego, komitet 
resursy kupieckiej ani razu nie zaprzeczał pismom 
perjodycznym prawa wypowiadania zdania o koncer­
tach w resursie dawanych. Widać więc, że to pra- J  
wo uznawał, i że to prawo odjętem być nie może.

Że zdanie „Kurjera Warszawskiego11 komitetowi re­
sursy kupieckiej nie podobało się, to na zmianę obo­
wiązków pisma nie wpływa.

Każdy koncert płatny, jeżeli nie jest na cel dobro­
czynny wydanym, podlega krytyce.

W zdaniu powyżej przytoczonem, o śpiewie panny 
B** recenzent zawarł myśl, że piosenka wyrażająca 
prostotę uczuć młodzieńczych, lepiej odpowiada uspo­
sobieniu młodej egzekutorki, aniżeli trudne charakte­
rystyczne śpiewy.

Tylko umyślnie błędne lub nieumiejętne tłómacze- 
nie tego zdania, mogło naprowadzić na, myśl wyrzą­
dzenia obrazy osobie zupełnie nam nieznanej i dla 
nas obojętnej.

Nie sąd nasz więc, ale raczej opublikowanie fał­
szywego jego tłómaczenia, przynosi rzeczywistą obra­
zę pannie B**.

"Zapytujemy, jakie znaczenie przywiązuje komitet 
resursy kupieckiej do wyrazów „cała godność pisma"?

Chyba każda pochwała jest „całą godnością“, każda 
zaś krytyka zuchwałem targnięciem się“.

Zapytujemy również, czy komitet resursy zdawał 
sobie jasno sprawę z tego, co chciał powiedzieć, twier­
dząc, że jego odezwa jest niejako publicznein wystą­
pieniem w obronie niesłusznej i zbyt dotkliwej obra­
zy''1'!!??

Jest to potwierdzeniem słów naszych: Komitet res-
sursy obrazy broni, my jej zaprzeczamy.

#  *

Sprawozdania nasze nie są przeznaczone dla ko­
mitetu resursy, ale dla publiczności.

W jednym więc tylko punkcie zastosujemy się do 
żądania komitetu, że nigdy i pod żadnym pozorem 
ogłaszać nie będziemy „recenzji o balach11, ten bowiem 
rodzaj krytyki wcale w literaturze znanym nie jest.

— X, W  sobotę na scenie Wielkiego teatru, wzno­
wioną została na dziewiąte wystąpienie pani Modrze­

jewskiej, trzechaktowa komedja Józefa Korzeniowskie­
go „Panna Mężatka11.

0  komedji rzeczonej przez lat przeszło dwradzieści3i 
nadrukowano zdań wiele i różnych, nie chcąc wszakże 
uledz zarzutowi braku odwagi w wypowiadaniu wła­
snej opinji, ani też streszczać jej w obłudnym wykrzy­
kniku bezwzględnej pochwały, lub w nic nieokreślają- 
cych półsłowach, wyznajemy otwarcie, że w „Pannie 
Mężatce11 typy są obmyślane i oddane dobrze, pomysł 
i treść sztuki wzięte z francuzkiego, a intryga dla 
widzów tak przezroczysta, jak gaza i do tego podarta. 
Za to w obrobieniu czuć prawdę miejscową, i to, nie 
tylko samą salwuje sztukę, ale stało się nawet dla niej 
źródłem powodzeń dość długotrwałych.

Treść tej sytuacyjnej komedji podajemy tu w nie­
wielu, o ile można wyczerpujących wyrazach.

Bohaterką jest panna pełnoletnia, ładna, bogata i 
jak prawie wszystkie kobiety Korzeniowskiego, więcej 
powodująca się głową niż sercem.

W skutek też owej przewagi rozmysłu nad wrodzo­
nym nawet instynktem niewieściego serca, Cecylja, 
tak bo na imie bohaterce, postanawia odegraniem "roli 
mężatki, podbić stanowczo, ukochanego przez siebie, 
a trudno decydującego się w kwestji inatrymonjalnej 
Adolfa.

Głównemi współdziałaczami tej intrygi, niezwykle 
j  excentrycznej w naszym pozytywnym wieku, jest pe­

wna pułkownikowa, której dom Cecylja wybrała za 
arenę swojej walki i zwycięztwa, oraz stary major, 
serdeczny tego domu przyjaciel.

1 samo się przez się rozumie, że ów Adolf mistyfiko­
wany dość zręcznie z początku, a potem sam dość nie­
zręcznie mistyfikujący i rozkochany na zabój w pannie 
mężatce, decyduje się nieodwołanie i zaraz, pójść z nią 
do ołtarza i . . .  zasłona zapada.

Powodzenie też „Panny Mężatki11, tak to, jakiem się 
ona dawniej cieszyła, jak i sobotnie, oprócz zalet stylu 
i obrobienia, o których wyżej, przypisujemy także sta­
rannej i wykończonej grze występujących w- niej arty­
stów, a wznowienie uznajemy za pomysł wcale szczę­
śliwy gdyż tytułowa w niej rola, jest szerokiem polem 
popisu dla każdej wyższego talentu artystki.

Pani Modrzejewska połączyła po mistrzowsku, 
w grze swojej prawdę z wdziękiem i wypracowanie 
najsubtelniejszjch odcieni roli z wzbudzającą podziw 
swobodą i dystynkcją. *

Przeto więc „Panna Mężatka11 dopełniona wzoro- 
wem wykończeniem przez utalentowaną artystkę, wy­
szła podwojme wdzięczniej, to jest wybitniej, niż mógł 

\sobie zakładać nawet tak wymagający autor, jakim 
Wiemy, że był Korzeniowski.

W roli majora przekonaliśmy się , że Królikowski, 
- choć zdawałoby się dotarł już niemal do szczytu swej 

działalności, jeszcze postępuje. Postać majora peroru­
jącą głównie, a nie działającą, artysta opromienił ta ­
ką staro-rycerską godnością i humorem, że nam się 
zdawało, iż to przez jakiego arcymistrza dokonany 
portret, zstąpił z ram, by dokładniej pokazać wszyst­
kie odcienia arcydzieła.

Pan Swieszewski był Adolfem dobrze niezdecydo­
wanym i ogniście zakochanym, przy starannej jednak 
grze twarzy i starannej dykcji, radzilibyśmy artyście 
tylko trochę więcej rozmaitości w gestach, a to dla 
harmonii całości.

Poważną pułkownikową była pani Borawska.



  ^    2 prawdziwym żalem zanotować ten
fakt musimy, że wczoraj na koncert symfoniczny 
leszcze mniejsza ilość słuchaczy się zebrała, niż pier­
wszą, razą, Tem bardziej zaś to jest boleśnem, że wy­
konanie tak było staranne i sumienne, iż najw ybi­
tniejszych znawców nie tylko zadowolnić, lecz i za­
chwycić mogło.

Tak znakomity postęp w naszej orkiestrze może 
nam służyć za dowód, jak pożądane skutki wywrzeć 
' jak świetne owoce przynieść może, dobrze zrozumia­
na konkurencja i szlachetna emulacja.

Często wszakże dają się słyszeć głosy utyskujące i 
dowodzące, że wszelka wyższość obca do nas wpro­
wadzona zabija przemysł, handel, lub sztukę krajową. 
Ha zbicie podobnego twierdzenia nie potrzeba długo 
się namyślać nad dowodami.

Wystawa obrazów zagranicznych otwarta przed dzie­
siątkiem lat w Warszawie, pod firmą „Zmyoschi i Ta- 
bachi,“ zrodziła obecną naszą Wystawę Sztuk Pię­
knych.

Składowi fortepianów zagranicznych pod firmą 
Herman i Grosmann, zawdzięczamy doskonalenie 
się naszych fabryk miejscowych.

Skład łóżek żelaznych, z zagranicy sprowadzonych 
dzielnie się przyczynił do polepszenia i zniżenia cen 
takichże łóżek w Warszawie wyrabianych.

Nawet dowóz chleba z Prus w zeszłym roku po­
lepszył wypieki tutejsze i wstrzymał dalsze podno­
szenie się ich ceny. . , ,

Kiedy Bilse zaczął nas ze swą orkiestrą nawiedzać, 
wiele osób widząc wyższość jego orkiestry nad orkie­
strami naszemi, wróżyło ostatnim niechybny upadek. 

Lecz pokazało się wcale inaczej.
Orkiestry, którym zbywało na dostatecznie silnych 

pierwiastkach, rozumie się upaść musiały w walce 
z tak przeważnym jak Bilse współpracownikiem. 
Lecz właśnie to współzawodnictwo tak zgubne dla 
innych, zbawiennem się okazało dla orkiestry teatral­
nej. Zmusiło ją do zlustrowania sił swych organicz­
nych i pobudzenia ich do funkcji właściwych, a przed­
tem zaniedbanych.

W walce tej urosła, spotężniała.
Jeżeli teraz, znowu dyrektor berliński odwiedzić 

nas zechce, to znajdzie w orkiestrze teatralnej nie­
bezpieczną rywalkę, z której siłami będzie zmuszo­
nym skrupulatnie się obliczać.

Te zalety, któremi jej przedtem imponował, znaj - 
dzie w niej teraz dostatecznie rozwinięte, a niektó­
rym jej własnym, może i sam pozazdrości.

Program koncertu wczorajszego był bardzo zajmu- 
jący.

Koncert się rozpoczął uwerturą Kurpińskiego z o- 
pery „Kalmora11. Opera ta , z librettem K. Brodziń­
skiego, napisaną została w roku 1820 i tylko sześć 
razy na scenie naszej przedstawioną była. Kurpiński 
ją napisał w epoce, kiedy już hołdował wpływowi au­
tora „Tankreda“. To też i widocznie w tej uwerturze 
duch Rossiniego się przebija. Pomimo to, uwertura ta 
należy do najlepszych utworów kompozytora. „Jadwi­
gi11, tyle w niej powabu i świeżości.

Prześliczna „Symfonja11 (B twarde) Beethovena 
z wielką dokładnością i cieniowaniem wykonaną była.

Solo na klarynet przez pana Philipp wykonane, 
wskazał nam, jak dzielną podporą w orkiestrze taki 
klarynecista być może.

Po uwerturze z opery „Medea11 Cherubiniego, pan

Koehler zaśpiewał arję z opery „Dinorah11 Meyerbee- 
ra. Trudną"tę i pracowitą arję, pan Koehler wykonał 
tak artystycznie, że więcej wymagać nie możemy.

 — "

— Przyjechali do Warszawy jenerał-majorowie: 
Sawicz, z Siedlca; Lewaszew i tajny radca Percow, 
z Petersburga; rzeczywiści radcy stanu: Dąbrowski, 
z Tłuszczy; baron Tysenkauzen, z Wilny; Korzybski 
i Krzywicki, z Grodna; Adamów, z Petersburga; wy­
jechali zaś: orszaku J. C. M. kontr-admirał Bok, do 
Petersburga; jenerał-Kjtnanci: hr. Kreutz, do Peters­
burga; Dreniakin, do Wilny; jenerał-majorowie: baron 
Herszau, do Petersburga; hr. Lewaszew, do Wiednia.

—Dnia 26 Października, po krótkiej chorobie, roz­
stał się z tym światem, we wsi Potworowie, powiecie 
radomskim, ś. p. Wincenty Ogórkiewicz, Proboszcz 
miejscowej parafji.— Liczne grono przyjaciół i tłumy 
ludu zebrane dla oddania ostatniej posługi zmarłemu, 
były wymownym dowodem ogólnego szacunku, na jaki 
ś. p. Wincenty cnotliwem i bogobojnem życiem umiał 
sobie zasłużyć. Pokój jego cieniom.— J. P.

— 7,501.— (16,507.)
— Ś. p. Amalja z Kampratów Kalinowska, żona 

obywatela, przeżywszy lat 36, zmarła w dniu 30 pa­
ździernika r. b. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
2 listopada r. b. o godzinie 3-ciej po południu. Pozo­
stały mąż zaprasza Familją i Przyjaciół na odprowa­
dzenie zwłok jej z domu Nr. 854, przy ulicy Ogrodo­
wej. —7484—(165()9)

— Ś. p. Jan Dembiński, dziedzic dóbr Niestępowa i 
innych, w pow: pułtuskim położonych, b. Pisarz Kan- 
cellarji ziem: gub: płockiej, przeżywszy lat 100, wczo­
raj życie zakończył. Stroskani: synowa i wnuki, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa­
dzenia zwłok zmarłego, jutro o godz: 3ej po południu, 
do kościoła w Pokrzywnicy, a dnia następnego o godz: 
Hej, na uabożeństwo źałobno, w tymże kościele i po­
chowanie zwłok. —7500—(16,506)

— Jan-Krzysztof Krauze, sędziwy obywatel, b. star­
szy członek w Kollegjum Kościelnem, w wieku lat 91 
żyć przestał. Dla oddania ostatniej chrześcijańskiej 
przysługi, oraz złożenia zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku, pozostałe w głębokim żalu dzieci, wnuki, 
i prawnuki, Familję, Krewnych i Przyjaciół, jutro o 
godz: 2ej po południu, z kościoła ewangelicko-augs- 
burgskiego, przy ulicy Karmelickięj, na cmentarz te­
goż wyznania zapraszają. —7490—(16,483)

— Onegdaj zgasł w naszem mieście, w młodym 
wieku ś. p. Mścisław Kamiński, literat pełen zdolno­
ści i pracy. Urodził się w gubernji kowieńskiej; pó­
źniej przebywał w Wilnie. Uczęszczał także czas pe­
wien do b. akademji medyko chirurgicznej w War­
szawie, następnie poświęcił się zawodowi literackie­
mu i artykuły pióra swego pomieszczał w wielu tutej­
szych pismach czasowych, jakoto: „Tygodniku Illu- 
strowanym“, „Kłosach11, „Gazecie Rolniczej11, „Opie­
kunie domowym11, kalendarzach i t. d. Głównie zaj­
mował się badaniem zwyczajów i obyczajów ludowych.

— Onegdaj, d. 31 z. m. zmarła ś.p. Aniela z Łąckich 
Sachowiczowa, żona artysty malarza i fotografa tutej­
szego.

— Wczoraj z kościoła S-tej Anny na Krakowskim 
Przedmieściu, przeprowadzono na cmentarz powąz­
kowski zwłoki ś. p. Zublewskiego, obywatela, właści­
ciela possessji Gnojową Górą zwanej i składu rycin na
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Krakowskiem Przedmieściu, niegdy przez braci Peliz- 
zaro utrzymywanego.

— Dziś o godzinie 2-ej po południu, na cmenta­
rzu ewangelicko • augsburgskim, odbędzie się obrząd 
poświęcenia pomnika grobowego, wzniesionego na 
mogile ś. p. Juljusza Lindhorst'a, mechanika główne­
go drogi żelaznej Warśzawsko-Wiedeńskiej i Warsz.- 
Bydgoskiej.

i -  Doszła nas wiadomość, iż przed trzema tygo­
dniami, we wsi Miłosżewiec, (powiat przasnyszski, gub. 
płocka), zmarł ś. p. Jan Prźeradowski, właściciel tej­
że wsi.

— Przed kilkoma tygodniami zmarł w warszawie 
ś. p. Stanisław Garbaczewski, introligator, który przy 
swej professji utrzymywał także stragan obok kościoła 
Śgo Krzyża, z książkami do nabożeństwa, różańcami, 
szkaplerzami, obrazkami i t. d. Przenosił też takowy, 
w czasie odpustów w inne miejsca, jak np. do Czer- 
niakowa.

— Onegdaj o godzinie 7ej wieczorem, w kościele 
ewangełicko-agsburgskim przy ulicy Królewskiej, JKs. 
Pastor Juljusz Pastenaci, pobłogosławił związek mał­
żeński, pana Jana-Andrzeja Rendet majstra piekar­
skiego, z panną Augustą Bindernagel, córką obywa­
telstwa, właścicieli domów przy ulicy Zielnej.

— Wczoraj w Kupieckiej Resursie, z okazji 48ej 
rocznicy założenia tej instytucji zabaw publicznych, 
danym był, zapowiedziany ogłoszeniami przez nasze 
pismo, obiad składkowy, Na uroczystą tę biesiadę, 
zebrało się osób sto sześćdziesiąt. Przed wzniesieniem 
toastu pamięci założycieli Resursy Kupieckiej. Dyre­
ktor Komitetu p. Józef Zeltt, skreślił w treściwych wy­
razach historję otworzenia pierwszego w naszem mie­
ście miejsca dla zabaw publicznych, wykazując główne 
epoki, jakie w historji Resursy wybitnieją, to jest prze­
niesienia z ulicy Miodowej do gmachu obecnego, 
obchodu 25cio-letniego jubileuszu założenia i tam 
dalej. Najważniejszym faktem na tym obiedzie było 
na wniosek W. Mecenasa Radgowskiego, zebranie 
w gronie obecnych 200 rs. na wpisy, dla niezamożnej 
kształcącej się młodzieży. Kwota ta złożoną została 
na, ręce JW. Rektora Szkoły Głównej, który powię­
kszył^ ją  znaczną ze swej strony ofiarą. Pomiędzy za- 
proszonemi na powyższą uroczystość byli: czcigodny 
Rektor Szkoły Głównej, JW. Prezydent miasta i Rad­
ca Tajny Kruze Prezes Banku.

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polsldem, przypomina powtórnie panom 
Członkom rzeczywistym, którzy dotąd składki nie 
wnieśli, jako też i z lat poprzednich w opłacie zalega­
jącym, aby z takową pośpieszyć zechcieli; niemniej 
uprasza pp. Członków Korrespondentów, aby najdalej 
do połowy Grudnia, tak listę nabywców biletów, jako 
też pieniądze za takowe zebrane, wraz z niesprzeda- 
nemi biletami do Towarzystwa nadesłać raczyli, gdyż 
tylko opłacone numery do losowania należeć będą, — 
Vice-Preześ Towarzystwa (podpisano) J. Mianowski. 
Za Sekretarza (podpisano) Vidal.

— Pomimo słoty, wczoraj w Sali Obywatelskiej Re­
sursy, zebrało się na pierwszy koncert orkiestry pp. 
Lewandowskiego i Kuhnego, osób blizko 700. Świe­
tny ten początek szeregu muzykalnych zabaw, jakie 
od dwóch lat stale pp. Lewandowski i Kuhne urządza­

ją, powinien być dla nich zachętą do dalszej w obra­
nym kierunku działalności. Program wczorajszego 
koncertu składał się przeważnie z utworów lekkiej 
muzyki i po raz pierwszy u nas wykonywanych. Ozdo- 
bą pierwszej części programu był dziarski mazur świe­
żo skomponowany przez p. Lewandowskiego i zatytu­
łowany: „Szampan1'. W drugiej części koncertu p. Kuhne 
wykonał na chromatycznej trąbce z werwą i staran- 
nem wykończeniem n owego również utworu p. Lewan­
dowskiego, mazurka,pod tyt: „Powitanie11. Zwolenników 
zaś poważniejszej muzyki, zadowoliło wzorowe wyko­
nanie przez orkiestrę uwertury dramatycznej A. 
Miincheimera, Medytacji Bacha, oraz ustępy solowe 
odegrane na klarynecie i oboi, przez panów Sobolew-, 
skiego i Kóniga.

— Na sobotniem przedstawieniu „Panny Mężatki'1, 1 
w' czasie antraktów, najwięcej spojrzeń i lornet, zwra­
cało się ku jednej z loż parterowych, po lewej s tro -; 
nie od sceny. I rzeczywiście ciekawość zebranych 
w teatrze była uzasadnioną, w parterowej tej bowiem 
loży, siedziała, w towarzystwie kilku osób, dama p ro -1 
mieniejąca cała djamentami i perłami. Przyznajemy 
się nawet szczerze, żeśmy tak bogatego djademu, jak 1 
ten, który ozdabiał czoło owej miljonerki, dotąd u nas i  

nie widzieli. Również, nader kosztowną była kolja 
zdobiąca piersi tej damy, która składała się z nie­
zwykłej wielkości pereł urjańskich, połączonych z so­
bą gwiazdami z djamentów. Wszystko-wiedze znaj­
dujący się w teatrze, utrzymywali, że wartość wspo- 
mmonych klejnotów, przechodzi cenę 300,000 franków.' 
Zapewniano nas, że dama ta należy do rodziny tu­
tejszego pochodzenia od lat dwustu przeszło zamiesz- 
'a ej w Ameryce. Tak ona, jak i jej małżonek, za-1 

pragnąwszy odwiedzie kraj, w którym niegdyś miesz- 
kali ich przodkowie, wybrali się w podróż do Euro­
py, i zagościli na pewien czas w Warszawie.

— Otrzymali paszporty emigracyjne: Karoi Resler 
z powiatu gostyńskiego, kupiec Izydor Peretz z żoną 
Pauliną z miasta Nieszawy, Zygmunt Komarnicki 
i Michał Lohn z Warszawy.

— Obligacje To w. Kredyt. Ziemskiego, w tych 
dniach ukazały się na giełdzie naszej. Stoją po 99PL. \

„Gazeta Handlowa“ pomieszcza obecnie wyciąg 
ze sprawozdania Banku Państwa za r. 1867. Z obszer­
nej tej piacy, podajemy tu następujący wyjątek, 
więcej ogol obchodzie mogący. „Co się tyczy biletów 
kredytowych, należy zwrócić uwagę na fałszywe, przy­
słane do Banku ze wszystkich miejsc Cesarstwa. 
W ciągu loku 186( przybyło takich biletowe jedno- 
rublowych Ąo<4 sztuki, trzy-rublowych 3,753, pięcio- 
rublowy. r ,  > uziesięcio-rublowych 3,020, dwudzie- 
sto-pięcio-iublowych l,4oI, pięćdziesięcio-rublowych

' o i ublowych 6. Czyli razem biletów sztuk 
18,739, na summę ogólną rs. 183,055. Od czasu zaś 
pojawienia się tychże biletów w obiegu publicznym 
do Igo stycznia r. 1868, przesłano do banku 101,220 
sztuk, na rs. 1,232,153. Większa część ich przypada 
z tej liczby na 5-rublowe 25,472, 10-rublowe 20,449, 
d y l o w e  I ->,070, 1-rubłowe 15,951, 25-rublowe 
13,385, 50-rublowe 9,940 i 100-rublowe 48. Dotych­
czas naliczono 143 rodzajów podrobień, a mianowicie: 
25-rublowych gatunków 33 J 3-rublowych gatunków' 28, i 
10-rublowych 25 gatunków, 5-rublowycli 33 gatun­
ków, oO-rublowych 18 gatunków, jedno-rublowych 14 
gatunków i sto-rublowych dwa gatunki.

— Irzeci z rzędu koncert1 symfoniczny orkiestry



teatru Wielkiego, pod kierunkiem p. A. Miincheimera, 
odbędzie się nie w salach redutowych, ale w sali Oby­
watelskiej Hessursy i w porze wieczornej.

— Jutro Ś-go Huberta, patrona myśliwych i orędo­
wnika polowania.

— W chęci uczczenia znakomitych i zasłużonych 
naszej sceny artystów: Królikowskiego i Żółkowskiego, 
Członkowie Ressursy Obywatelskiej i miłośnicy sztu­
ki, zamierzają, niezadługo urządzić składkową, wiecze­
rzę w sali tejże Itessursy. Dla uświetnienia tej uro­
czystości, zaproszone są i damy. Bliższe szczegóły o I 
terminie rzeczonej wieczerzy i wysokości opłaty od 
osób pragnących w niej uczestniczyć, w stosownym 
czasie podamy.

— Wczoraj cały dzień mrzył deszcz; była też to 
prawdziwa pluta jesienna.

—  W a r s z a w a . ,  3U października. (Spraw ozdanie zeszło -  
tygodniow e o zbożu  i produktach). I  w tygodniu upłynio- 
nyiu na w szystkich targach zagranicznych co do pszenicy  
była  tendencja ku obniżeniu . N a targu gdańskim  tylko zn i­
żając cen ę o 15 fl. cokolw iek  sprzedać m ożna było. Zyto  
w cen ie  się  utrzym uje. N a targu berlińskim  ceny żyta  od  
p rzeszłego  tygodnia o k ilka talarów  się  podw yższzły. Na 
targu naszym . P szen ica .  D ow ozy były średnie. D la  Cesar 
stw a kupowano bardzo m ało. W  początku tygodnia ceny  
b yły  nieco le p sz e , lecz w ciągu tygodnia znów spadły, i 
zaledw ie na w ysokości zeszłotygodniuw ej się  utrzym ały. P ła ­
cono W nadzw yczajnych w ypadkach przeszło  za 250 funt. 
w ażącą wyborową p szenicę 7 rs. 5 kop. —  7 rs. 20 kop., za 
dobrą p szen icę 6 rs. 60 kop, — 6 rs. 75 k o p , za średnią 5 rs. 
85 kop.— 6 rs. 50 kop., za poślednią 5 rs. 40 k o p .— 5 rs. 
70 kop. Ż y to .  D ow ozy były  mniej ja k  średnie i d la  tego  
ceny około 15 kop. się podniosły. Kupowano głów nie dla 
C esarstwa. P łacono 5 rs. 30 kop. — 5 rs. 55 kop. Jęczm ień .  
D ow ozy wodą były  znaczne. N a  sk ład zie  obecnie u nas 
znajduje się  około  8,000 korcy. N ajw ięcej kupują dla Ce­
sarstwa; p łacą 4 rs. 65 k o p ,— 4 rs. 8 7 '/2 kop. T utejsi fa ­
brykanci jeszcze  ciągle nie kupują, czekając na n iższe  ceny. 
Owies.  D ow ozy były  średnie. Geny utrzym ują się . P łacą  
2 rs. 85 kop.— 3 rs. 15 kop. Groch  polny 5 rs. 40 k o p .—
6 rs. O kow ita .  D owozy są bardzo znaęzne i codziennie  
wzrastają, ta k , iż niem a dostatecznej liczby kupujących, i 
w ielka część przyw iezionej na targ okow ity, na sk ład  z ło ­
żoną być m usiała. Z  tych  to przyczyn ceny coraz bardziej 
się  obn iżały  i ci z producentów  k tórzy k on ieczn ie  sprzedać  
chcieli, bardzo n izk ie  ceny tylko osiągnąć m ogli. W  o sta ­
tnim  dniu płacono 1 rs. 4 kop —  l rs. 6 kop. Cukier.  Obroty 
w tym  produkcie b y ły  w ubiegłym  tygodniu m ałoznączne, 
kupowano ty lko na potrzebę konsum cyjną po cenach pra­
wie n iezm ienionych . P łacono za Ostrów grub, kryst. i H er­
manów rs. 4 kop. 2 0 ; za Guzów, O ryszew, Ostrów p o lsk i, 
Ł yszk ow ice i W alentynów  po rs 4 kop. 1 2 ’/ , ;  za D obrzelin , 
E lżb ietów  i M ajerhoff po rs 4 kop. 5 ;  za K on stan cję  i 
Leonów  po rs. 4 kop 2 '/2; za L eśm ierz i R ytw any pó rs. 3 
kop. 95. M ączka b ia ła  m ielona po rs. 3 kop. 45, w kaw a­
łach po rs 3  kop. 5 0 — rs. 3 kop. 60. Ł o ju  ceny wysoko  
się trzym ają; sprzedano do 60 beczek po 6 rs. za pud.

(G. Hand.)
— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 

od T. Z. rs. 1, na wpis dla biednych uczniów i rs. 1, 
dla P. z M. K. _________________

— Jutro d. 3 Listopada, odbędzie się eksportacja 
zwłok ś. p. Józefa Tarnogrodzkiego, lekarza z Woły­
nia. Ś. p. Tarnogrodzld, ukończywszy chwalebnie kur­
sy studii medycznych jeszcze w uniwersytecie wileń­
skim roku 1833, ostatecznie przez 19 lat piastował 
urząd lekarza powiatowego w Nowogrodzie-wołyń­
skim. w guberni wołyńskiej; przed pięcioma miesiącami 
utracił po krótkiej słabości żonę, zacną i przywiązaną 
towarzyszkę trzydziestosześcioletniego wspólnego po­
życia, (uczuł też ś. p. Tarnogrodzki tę bolesną stratę i 
od tego czasu zaczął zapadać na zdrowiu; czując, jako

lekarz, wzrastającą chorobę, a chcąc, jako dobiy oj­
ciec, żyć dla kochających go dzieci, w końcu Lzerwca 
r. b. przyjechał do Warszawy dla dalszej kuracji. ̂  1 o- 
lnimo jednakże starań wielu tutejszych lekarzy, którzy 
jako kolegę i przyjaciela otaczali troskliwą pieczołowi­
tością i pomocą, jaką im nauka i doświadczenie wska­
zywały, zakończył pełne zasług życie d. 29 Paździer­
nika, mając lat 58. Pozostałe w smutku dzieci i fami- 
lja, zapraszają Szanownych Kolegów nieboszczyka, 
Przyjaciół i Znajomych na eksportacją zwłok, jutro 
odbyć się mającą ze szpitala Ś:go Ducha, tymczasowo 
do katakumb powązkowskich. — 7503—(16508)

----------- - ~-_5» o sieueg— —  --------
— Na placu marsowym w Brukselli, daleko obszer­

niejszym od paryzkiego Champ de Mars, wzniesiony 
będzie pałac wystawy między-narodowej, jaka odbyć 
się ma w tymże mieście w roku 1870. Administra­
cja; zarządziła już roboty przygotowawcze.

— Z bezprzykładnym rozmysłem dokonane zosta­
ło w tych czasach we Francji samobójstwo, przez nie­
jakiego Dechaux. Przygotował on sobie śmierć, a po 
śmierci spoczynek z krwią zimną, z pewną osten­
tacją. Na miejsce skonu wybrał odludną grotę w Ma- 
zargues pod Marsylją: tam też . znaleziono go zabite­
go wystrzałem z pistoletu. Nieopodal od zwłok, znaj­
dowała się płyta marmurowa. Na czele jej biegłą rę ­
ką wyryty- jest znak krzyża świętego; po nim idzie 
długi 13-wierszowy napis, z początku w całych wyra­
zach, następnie tylko w inicjałach. Z tego có się od­
czytać dało, łatwo jest poznać duszę szlachetną, wyż­
szą. Życie tego człowieka musiało być tyle zacnem, ile 
nieszćzęśliwem; koleje jego krótce zapewne wyjaśnio­
ne zostaną. Z napisu widać, że nieszczęśliwy żył lat 
44, a życie sobie odebrał d. 22 Września 1868. Osta­
tni wiersz napisu wyraża ostatnią myśl żywota: ,,0- 
puszczam ziemię bez żalu.“

— W austrjackiem ministerstwie rolnictwa, mają 
Utworzyć osobną sekcję dla chowu koni. Cesarz Fran­
ciszek-Józef już projekt zatwierdził. Naczelne kiero­
wnictwo spraw tych prowadzić będzie szef sekcji, ź ty­
tułem jeneralnego koniuszego. Jeneralnym koniu­
szym dla Przedlitawji, mą zostać hrabia Władysław 
Rozwadowski, właściciel stada w Kochanowie, w Ga- 
licji.

— W końcu roku, ma się w Paryżu ukazać nowa 
powieść Wiktora Hugo, p. t. „Par ordre du ro j“. Bę­
dzie to powieść dramatyczno - historyczna. Autor 
wskrzesił jedną z najciekawszych epok dziejowych 
Anglji. Akcja zaczyna się w 1688, a kończy się w 1715 
roku, ze śmiercią królowej angielskiej, Hugo pokazuje 
tam przysposobienie francuzkiego wieku XVIII, a za­
razem maluje obraz ówczesnej Anglji bardzo jaskrawy 
i nowy, nawet dla Anglików.

— Z Nowego-Jorku donoszą, że stanowczo zawiąza­
ło się teraz towarzystwo, celem przekopania między­
morza Panama.

— Hiszpański minister skarbu Figuerola, zniósł 
obecnie znaczną część cęł przywozowych na artykuły 
pożywienia, jak: kawa, herbata, cukier, kakao, cyna­
mon, pieprz, korzenie i ryby morskie, dla podnie­
sienia handlu zamorskiego.

— W Brukselli, na placu zwanym Wielkim, w sa­
mym środku miasta, wkrótce już przystąpią do za­
łożenia fundamentów pod nową giełdę, która zbudo­
waną być ma w monupientalnych rozmiarach i stylu, 
ną wzór gmachu giełdowego w Amszterdamie.



— Dnia 25go b. m. wieczorem, umarł w Berlinie 
malarz krajobrazów, professor Edward Hildebrandt, 
w skutek reumatyzmu w stawach.

— W prowincji pruskiej jest 121 miast, z tych 16 
oświetla się gazem.

— Nowe pokłady złota odkryte zostały pod mia­
stem Guadalajara w Meksyku. W blizkości tego mia­
sta znajdują. się już bardzo obfite kopalnie srebra.

—  W Węgrzech, w przeciągu ostatniego roku, 338 
osób domagało się i uzyskało zmianę nazwisk nie­
mieckich na węgierskie.

— Najlepszym dowodem niesłychanego wzrostu e- 
konomicznej, produkcyjności Węgier, w ostatnich cza­
sach może być fakt, że na państwowej kolei żelaznej, 
będzie teraz położony drugi bieg szyn. Kolej ta wysy­
ła z Pesztu co dzieij 15 pociągów; ogólna cyfra wago­
nów. wywożących za granicę węgierskie produkta, wy­
nosi 3,298 wozów. To wszystko jednak nić wystarcza, 
i na posiedzeniu odbytem w tych dniach peszteóskiej 
izby poselskiej, zaproponował minister w komunikacji 
baron Miko, pomnożenie istniejących dotychczas środ­
ków wywozu.

— Pewien fabrykant sukna w Darkehmen, który 
z prowincjonalnego funduszu zasiłkowego na fabrykę 
swą 20,000 talarów zapomogi dostał, nagle, znikł, 
a z nim i cała gotowizna.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Nader ważną dla dalszego rozwoju wypadków 

w Hiszpanji, odbieramy dziś z wyspy Kuby wiadomo­
ści, o wybuchłej tam kontrrewolucji. Kontrrewolucja 
ta ma mieć na celu utworzenie rzeczypospolitej, nie­
zależnej od macierzystego kraju. Na czele ruchu stoi 
junta, która się uformowała w stolicy, w Hawannie, 
a massy ludności zdają się okazywać skłonność do po­
łączenia się z tym ruchem. Tak przynajmniej wypada 
zrozumieć z depeszy, wspominającej o zamierzonem 
powstaniu krajowców, które jenerał kapitan Lersundi 
ma nadzieję pokonać. Rząd tymczasowy madrycki 
zdaje się nie podzielać w zupełności tego przekona­
nia, gdyż oceniając należycie całą ważność tego gro­
źnego położenia, wysłał jenerała Dulce, dla objęcia 
stanowiska gubernatora wyspy. Czy jenerał, który 
przy swoim nadwerężonym stanie zdrowia, tylko z pa- 
trjotyzmu mógł przyjąć tak trudne zadanie, przybędzie 
jeszcze dość wcześnie na wyspę dla stłumienia powsta­
nia, jest rzeczą równie zagadkową, jak doniosłość ru­
chu w razie odniesionego zwycięztwa. Niepewną też 
jest rzeczą, czy w pozornemtem ustanowieniu rzeczypo­
spolitej nie mieszczą się jakie ukryte myśli o anneksji
tej wyspy. . .'

Oderwanie się Kuby od macierzystego kraju, byłoby 
ciężkim dla niego ciosem, a cała okropność położenia 
o tyle wybitniejby się przedstawiła obecnie, w chwili 
gdy rząd trapiony jest coraz to więcej finansowem 
wycieńczeniem. Jedną z oznak tego wycieńczenia jest 
nietylko pożyczka, o której wspominaliśmy, ale i roz­
porządzenie ministerjalne do jeneralnej dyrekcji poda­
tkowej, aby ustanowiony w zamian za zmienione opła­
ty celne podatek osobisty, bezzwłocznie został ścią­
gniętym. 1

„Gaulois11 donosi o przybyćiu do Paryża jenerała Ka- 
brery, i o napisaniu przezeń listu do infanta don Kar- 
losa, mającego stanowić niejako manifest. W mani­
feście tym Kabrera radzi pretendentowi oprzeć się na

liberalnem stronnictwie, które mu drogę do tronu u- 
łatwić jest w możności i dodaje, że nie potrzebuje by­
najmniej szukać poparcia u duchowieństwa, które tego 
rodzaju przysługi zbyt drogo opłacać sobie każe. Ra­
dzi też jenerał ograniczyć liczbę biskupów i księży.

Cały ten dokument jest w jawnej sprzeczności z tra­
dycjami Karlistów i stanowi gorliwą obronę postę­
powości.

Tenże sam dziennik utrzymuje, że poseł francuzki 
w Madrycie otrzymał polecenie oświadczenia rządowi 
tymczasowemu, iż w razie, gdyby książę Montpensier 
na tron hiszpański powołanym został, Francja odwoła 
swojego posła z Madrytu, pozostawiając jedynie spra­
wującego interessy, który Francją, ale nie jej monar­
chę, reprezentować będzie.

O ile wierzyć można dochodzącym do nas słuchom, 
kilku demokratów należących do municypalności, mia­
ło wnieść yotum nagany dla rządu tymczasowego, za 
określenie w manifeście do narodu urzędowego poglą­
du na formę przyszłego rządu.

Zaburzenia i objawy powstańcze przeciw władzom 
hiszpańskim w Puerto Rico nie były bynajmniej na­
stępstwem wypadków madryckich, skoro w d. 10 pa­
ździernika nic jeszcze nie wiedziano na wyspie o hisz­
pańskim powstaniu.

„Mćmorial diplomatique11 oświadcza, że królowa 
Izabella nigdy nie miała myśli osiedlać się w Brighto- 
nie, jak to utrzymywały dzienniki angielskie. To hr. 
Girgenti z małżonką, uznali za rzecz właściwą prze­
pędzić kilka miesięcy w kraju, aby dowieść, że chcą 
pozostać obcymi dalszemurozwojowi wypadków w Hisz­
panji.

Królowa nie przestanie zamieszkiwać Francji, do­
póki kortezy ustawodawcze nie orzekną o losie jej dy- 
nastji, lecz ażeby oszczędzić rządowi francuzkiemu 
kłopotu z ciągłemi reklamacjami, do jakich jej nie­
przyjaciele popychają rząd tymczasowy madrycki, J. K. 
M. z własnego^ popędu postanowiła opuścić zamek 
Pau i przenieść się w okolice Paryża, gdzie oczekiwa­
ną jest temi dniami z rodziną.

Ze swej strony „Osservatore romano11 organ półu- 
rzędowy Stolicy Apostolskiej, zaprzecza wieści rozpo­
wszechnionej przez dzienniki włoskie, jakoby Ojciec 
Święty zapraszał królowę hiszpańską na mieszkanie 
do Rzymu i przeznaczył dla niej na ten cel apparta- 
menty pałacu kwirynalskiego.

W Berlinie oczekują niecierpliwie na mowę trono­
wą, jaką król Wilhelm otworzyć ma posiedzenia Izb 
pruskich; niewiadomy dotąd jej koloryt, nic nawet 
nie upoważnia do przypuszczenia, że będzie go miała, 
gdyż mowy tronowe^ króla pruskiego układane bywają 
zwykle w taki sposób, że wywołują mnóstwo komen­
tarzy nad tern raczej, czego nie mówią, niżeli nad tem, 
co mówią.

Pomiędzy Austrją a Węgrami, nie. przestaje pano­
wać jak najlepsze porozumienie. Sejmowi peszteńskie- 
mu przedstawiono projekt do prawa, na zasadzie któ­
rego każdemu obywatelowi wolno w podaniach do wła­
dzy używać swego narodowego języka, a język urzędo­
wy wyłącznie pozostawionym być ma władzom cen­
tralnym i służyć do rozpraw w Izbach ustawodaw­
czych.

Do przywrócenia spokoju w Pradze i jej okolicach 
niemało przyczyniła się obfitość żniwa i kwitnący stan 
fabryk.

Do szeregu wiedeńskich i paryzkich dzienników po-
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dejrzywających politykę rządu rumuńskiego przyłą­
czyła się węgierska gazeta ,,Pesti-Naplo‘'. Podczas gdy 
tam te przypisują mu zamiary zaboru niektórych czę­
ści tureckiego terry torjum, „Pesti-Naplo“ mówiąc o 
marzeniach dako-rumuńskich, obawia się o Siedmio­
gród.

Donoszono przed niedawnym czasem o zamierzo­
nym przyjeździe do Bukaresztu Menottego Gari- 
baldego. Z naszej strony wiadomo tylko, jako rzecz 
pewną, że wielu Włochów, (pomiędzy którym i znaj­
duje się p. Bodeschini, szwagier Menottego i b ra t puł­
kownika garybaldczyków), przybyło świeżo do tego 
miasta, dla nabycia posiadłości odległej na 12 wiorst 
od Bukaresztu, z zamiarem pomieszczenia w niej za­
kładu wodo-leczniczego. Zakład ten ma być z miastem 
połączony koleją żelazną. Właściciel rzeczonej posia­
dłości podpisał kontrak t sprzedaży, za summę 480,000 
w gotowiznie i 120,000 w akcjach stowarzyszenia ex- 
ploatacyjnego.

Uważają powszechnie te  układy na pozór, mogący 
posłużyć do zasłonięcia projektów, całkiem odmiennej 
natury, do których p. Bratiauo zabiera się z całym 
zapałem, w interessie swej wyzywającej względem 
Turcji, polityki.

Odpowiedź, jaką dał rumuński m inister spraw za­
granicznych p. Golesco, na oskarżającą go notę W. 
W ezyra Aali Paszy o obojętne przypatry wenie się kno­
waniom band bułgarskich, wykazuje kategorycznie, że 
oskarżenie to nie jest wspartem żadnemi istotnemi 
dowodami, i że dowodów J e g o  rodzaju rząd turecki 
nie znajdzie.

Król holleuderski nadał wielkiemu księztwu luksem- 
burgskiemu nową konstytucję.

S torthing norwegski ma sobie przedłożony projekt 
dopuszczania różnowierców do urzędów publicznych. 
Trudno jest z góry powiedzieć, jakiego losu dozna ten  
projekt, wypada jednak wspomnieć, że przedtem już 
trzykrotnie go unoszono zawsze bezskutecznie. Nie­
powodzenie jego tłómaczy się po części przywiąza­
niem reprezentantów kraju do konstytucji z r. 1815, 
k tóra w art. 92 urzędy i godności publiczne i dwor­
skie samym tylko protestantom  sprawować dozwala.

(W. T. B., Ind. bel., Le Nord, La France, Nordd. 
Allg. Ztg., Jour. deb Dób., N. Pr. Ztg, Schl. Ztg.)

G Ł Ę B O K A  U 1 Ś L /  \
Pod okiem nauczyciela, dwoje dzieci bawiło się 

w ogrodzie w wolanta, a trzecie siedziało patrząc obo­
jętnie na wesołą zabawę.

—  Czemuż ty  się niebawisz razem, —  rzekł nauczy­
ciel przystępując do siedzącego na trawie malca.

— A to dla tego, że jeżeli się śm iertelnie n ie nudzę, 
to mi się rekreacje wydają bardzo krótkie.

IV A  U  Ł  I  C A .
Kupujący. Pokaż no mi brzytwy.
Kupiec z  szafką. Mam prawdziwe amerykańskie.
Kupujący. Ależ to nie do bre do golenia?..
Kupiec z  szafką. Ale dobre do sprzedania.

R e d a k to r ,  W. Szymanowski.

_  p . W. Teich, lekarz wolnopralctykujący, po czte­
roletniej blizko praktyce w mieście gubermalnem

Siedlcu, przybył na stałe zamieszkanie do W arsza­
wy i zajmuje się szczególniej leczeniem chorób kobie­
cych i chirurgicznych. Przyjmuje chorych codziennie, 
biednych bezpłatnie od 9-ej do 10-ej rano i od 3-ej do 
5-ej godziny po południu. Mieszka na rogu ulic M ar­
szałkowskiej i S-to Ivrzyskiej, wchód od S-to Rrzyz- 
kiej, Nr. 35 (nowy) na pierwszym piętrze.

— 7495—(16512)
—  Doktor Mulhausen, lekarz ordynujący w szpitalu 

Dzieciątka Jezus, mieszka obecnie przy ulicy Grzybo­
wskiej, w domu pod Nr. 1.056 (nowy 11), przyjmuje 
chorych od godziny 2-ej do 5-ej po południu.

(1—3} — 7483—(16510)
— Od wydawcy Słownika ję zyka  polskiego. —  Zni­

żając cenę Słownika w zaprzeszłym roku, ułatw i­
łem prócz tego nabywanie pojedyńczemi zeszytami, 
żadnej nie wymagając przedpłaty: uczyniłem to w peł- 
nem zaufaniu, że dobre chęci moje, nie zostaną na 
szwank wystawione. N iestety! Wielu, bardzo wielu, 
kupiło jeden, lub kilka zeszytów, zapominając o reszcie; 
nie zastanowili się, jak  wielką mi krzywdę wyrządzają, 
defektując cenne dzieło. Zanoszę więc uprzejm ą prośbę, 
do osób, które posiadają część Słownika, nabytą tak  
w księgarniach jako u roznosicieli, (z których to osta­
tnich,' jeden szczególnie przez zaniedbanie dostarcza­
nia dalszych zeszytów, przyczynił się do zdefektowania 
dzieła), o wykup reszty poszytów w mojej księgarni, 
lub zwrót pierwszych trzech poszytów w zamian, za 
inne książki mojego nakładu. —  Maurycy Orgelbrand, 
Krakowskie Przedmieście, N r 1 nowy.

(2— 3) — 7,372—
—  W krótce wyjdzie moim nakładem , z prawem 

własności na całą Rossją, Antoniego Rubinsteina, op. 
82 Album de danses populaires des differentes Nations, 
Liv. I. Nr. 1-szy Trepak, 2-gi Lezginka, 3-ci Mazurka, 
4-ty Ćzardas, 5-ty Tarantelle, 6-ty Walc. W szelką roz- 
przedaż wydań zagranicznych, jako przedruk, prawnie 
poszukiwać będę. —  P. I- Jiirgenson , nakładca w Mo 
skwie. 7388

__ Niewątpliwą jest rzeczą, iż dla kupca nader jest 
ważnem posiadanie daru pięknego pisania, a kto tako­
wego jest pozbawionym, powinien korzystać ze sposo­
bności nabycia go, i to jeszcze w sposób łatwy i szyb­
ko gdy mu się takowa nadarzy. Od kilku miesięcy 
bawi u nas p. S. Tartakowski kaligraf, który udziela 
lekcji pięknego pisania, czy to niemieckiemi, czy ła- 
cińskiemi, czy wreszcie ruskiemi głoskami, według 
znanej powszechnie i cenionej metody Jaffego, za po­
mocą której najbrzydsze, najnieforemniejsze i najcięż­
sze pismo, szybko w piękne, pewne i zgrabne zamie­
nia. Częścią same otrzymane już rezultaty, częścią 
świadectwa o takowych, które nam  były okazywane, 
przekonywają nas o tern, że p. Tartakowski rzeczy­
wiście dokonywa w swym zawodzie nadzwyczajnych 
i zdumiewających rzeczy, i sądziliśmy, że ten usilny 
i szczęśliwy nauczyciel zasługuje w zupełności, aby go 
zalecić i poprzeć.—*** (2 2)

 K antor Główny loterji Królestwa Polskiego Mau­
rycego Nelkena, na Krak. Przedm., na prost b. odwa- 
chu i na Nowym Świecie, na prost Ordynackiego, za­
wiadamia Szanowną Publiczność, że ciągnienie klassy 
4-tej rozpocznie się we czwartek dnia 5 Listopada i 
zarazem uprasza, ażeby z powodu spodziewanego w o- 
statnich dniach natłoku, wcześnie z wymianą losów 
pośpieszyć raczyła. Losy kupne do klassy 4-tej są je ­
szcze do nabycia. (2—4) — 7441— (16452)



— Chor obij syfililyczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy radykalnie, najnowszym sposobem, w 4 razy 
krótszym niż dawniejszą metodą czasie, bez użycia we­
wnętrznych lekarstw , Dr. Kohn, akuszer miasta, ulica 
Królewska 1062, dom Jeziorańskiego, codziennie od 8 
do 97a rano i od 3 do 6 po południu.

(12— 15) — 6692—  (15,024)
—  Marja Rabsztyńska  i córka Zofja Rabsztyńska  

z Podola, dziedziczka dóbr ziemskich, w dniu 29 
b. m. przybyła do Warszawy, i  mieszka w hoteli! Pa- 
ryzkim. — 7436— - • __________

DONIESIENIA.
Temi dniami otworzoną została nowa K i  

W I A R  M l  w domu Janasza, za kratami, od 
ulicy Żabiej; w podwórzu, i od ulicy Przechodniej, i poleCa się 
względom Szanownej Publiczności z wyborną Hawą, Her­
batą i Ponezem na winie, bądź to na szklanki, bądź 
w buteleczkach do domu, lub w drogę. Można także dostać 
dobrej Bryndzy' Warszawskiej do herbaty, oraz śmie­
tanki przegotowanej w garnuszkach, każdego czasu, za ce­
nę jak  najumiarkowańszą. (1—3) — 7487-i—(1G513)

Nagrody Rs. 25.
Dnia 28go b. m. wieczorem, w przechodzie z Gimnazjum 

Żeńskiego, na ulicy Miodowej, Krakowskiem-Przedmieściem, 
do kościoła Opieki Śgo Józefa, na ślub, a ztam tąd Nowym- 
Światem, zgubioną została mała P O B T M O M E l '® *  
z bronżowej skórki, w której oprócz pewnej Kwoty pieniężnej, 
znajdowało się kilka wyciętych Anonsów z Kurjera, N otat­
ki i Szpilka podwójna. Sumienny Znalazca zechce zwrócić za 
powyższą nagrodą, do Sklepu R oberta Bothe, na Nowym- 
Świecie, gdyż Portmonetka stanowi drogą pamiątkę.

(1— 2) —7495—(16511)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Br. Przezdżieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Makarony i Krochmal. 

Handlującym odstępuje , się rabat.
(8—0) — 704G — (15658)

o
Z powodu przyięcia na siebie pro­

w adzenia Restauracji, przy ulicy N ie­
całej, obok ogrodu Saskiego, tak 
zwanej „pod [Różą,“ od 1-go Paź­

dziernika, zmieniłam z porcji obiadowych na całe o- 
biady, to jest obiad składający się z 4-ch potraw, po 
kop. 25. Abonament zaś na cały miesiąc kosztuje rs.
6. Na śniadanie i  kolacje prócz innych potraw, dostać 
można Pieczeni świeżej prosto z rożna; kawy i h e r­
baty w każdym czasie. W Niedziele zaś i Czwartki 
Flaki gospodarskie; przy tem dostać można Piwa B a­
warskiego na knfle, z fabryki Junga. Tamże jest Bil- #  
lard dobrze uregulowany. M . J ę d r z e j e w s k a . .  »  

(3 — 6) — 7386— (16,254)  ̂ ^

m i& tgK P* J a n  G r a b o w s k i , Kupiec utrzymujący 
I W  w Warszawie pod Nr 495 , S k ł a d  K u k n ą ,  
B o r t ó w ,  P ł ó t n a  i S t o ł o w e j  B i e l i z n y ,  zamie­
rzając Handel swój zamienić na czysto komissewy, ogłasza 
wyprzedaż powyższyćh artykułów  dotychczasowego Handlu 
swego po cenach niżej kosztu. Gdyby zaś ktoś miał zamiar 
nabyć cały zapas tych przedmiotów wraz z prawem zajmo­
wania Sklepu z Kantorem, będzie mógł przystąpić do uk ła­
dów w tym względzie na bardzo dogodnych warunkach.

(4—7) — 7244—(1599Ó)

OS T RYGI
Ostendzkle I Holsztyńskie,

GmiinaairMN  z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do
Handlu Win i Delikatesów A. Boequet, w Gmachu Tea1 
tralnym. (17—o) — 7002— (15574)

WINOGRONA BADEŃSEIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składu 
A. Stępkowskiego. ( 3 8 — o) — C2S 2— ( u o o o )

”  r,:VZdO S T R Y G
Ostendzkie i Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(9 — 0) —7056 — (15761)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Banty i Huzary. — Jeden Ożenić się 

musi.—

T E A T R
Jutro: H A U K A .

W I E L K I .

Wystawa Hrąjowa Zachęty Sztuk Pię' 
knyeh, codziennie w Hotelu Europejskim.

— W ystawa obrazów ś .p . Himmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
6ej wieczorem. Wejście kop. 15.

MUZEUM SZTUK. PIĘKNYCH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lew o , we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2ej po południu. 

— — —— — — — — — -----------

A T K A 7 A R  Przy nlicy Królewskiej Nr 411, codzien-
A Ł i H A t i A n .  nie z w y j ą t k i e m  P i ą t k ó w ,  przed 

stawienie W y ż s z e j  Magjl, Professora A n t o n i o  P h i -
l a d e l p l t i a  — Dziś po raz pierwszy S f i n x  czyli głows 
mówiąca.______ (15—0) —6950— (15425)

—P S L .*  c9dziennie, w Zakładzie Zimowym 
n g H w  E L D O R A D O , przy ulicy Długiej, muzyka 
w® n P°d dyrekcją p. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę­

dzie chwile Szanownej Publiczności. (12—o)—7138—(15885)

KURS tłlK In t WARSZAWSKIEJ.
Dma 21 Października fą Listopada) 1868 r.
Monety iPapiery>

Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k- — 
Dukaty Holenderskie rs: s k- 41 
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, 1 a. za rs- 100 . 
Listy zast: 3 okresu, II s., za rs: 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: loo 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864

"  -n  i "  n  * Z T i  I860
Bilety Banku Cesarstwa z r* i 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów. Iow . Ros: Dróg żelazu: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teros: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: .

Żądano Płacono 
Ruble i kop: sr.

83 81 83 46
79 55 79 22
67 67 67 33

136 75 1 36 —
133 — 132 50
87 — 86 25

66 33 65 33

___ _ 94 5 0
— — 90 50
— — 99 50

mez: ou in s t Zast: rs: 1 k. 4 47«
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop- 68» ,

Berlin. Weksel loo tal: 2 m. r s .  118% k: - -  rs: 1 lŚV,i k : -  
Londyn 3 M. i funt st: rs: 7 k: 29 rs. 7 k. 27 ł/2.
Paryż  W eksel2 m. za 300 fr: rs: 87  k. i 5 rs, — k. — . 
Wiedeń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. — k: — rs. 1 0 4 1/ ,  k.—

W D rukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK d o SUMERA WAKSZAWSKIEGO Nr 242
Poniedziałek. —  Dnia 21 Października (2  Listopada). —  Rok 1868.

Wiadomości Literackie.
-  FrzyJ»«»e* Dzieci, N e r  44, w yszed ł z d ru k u  i 

z a w ie ra  • G rz e c h o tn ik  o k ro p n y  (z ry c in ą ); K a ro l  M a rte l (z ry ­
ciną); M a rc in e k , p o w ias tk a , p rzez  T eofilę  (dokom ); 
dania h is to ry c z n e  (z rę k o p ism u  P ro fe sso ra  J -  D . w P a ry żu ) 
IV. w voraw a do  A lg erji; D z ie je  p ew nie jsze  a lch em ji, 3 , D o 
A n io ła  S tró ż a  (w iersz); M ój b ra c isz e k  (w iersz), p rz e z  K . . 
Ja s iń sk ie g o ; L e n iu sz e k  (w iersz), p. J .  M . (z d w om a d rzew o­
rytami); S zp ak  i  p ap u g a , (B a jk a ); p. F . M ik o rsk ieg o ; Mys 
i  Z d an ia . _____________________________

-T ygodnika Mód, N er 44, w y szed ł z d ru k u  i z a ­
w ie ra :  Z  ży c ia  r e a lis ty , o b ra z e k , p. E liz ę  O rzesz k o w ą (c. d .); 
K o rre sp o n d e n c ja  z P a ry ż a ;  P o g a d a n k a  tygodniow a; W  p a ła c u  
i w ch a tce , pow ieść B e r th o ld a  A u e rb a c h a , p rz e ło ż o n a  z n ie ­
m ieck iego  p. J .  B e le jow ską (d. c.); O u b io ra c h ; R o zm aitośc i. -  
Do tego  N ru  do łączo n o  a rk u sz  z d rzew o ry tam i, p rz e d sta w ia -  
jącem i u b io ry  je s ie n n e  d am sk ie . _______________

 K liniki N r 9 w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra  : S p o s trz e ­
że n ia  z p ra k ty k i p ry w a tn e j, g o rą c z k a  p o w ro tn a  w P o z n a n iu , 
sk re ś lił  D r  Ś w id ersk i; P rz e g lą d  L ite ra tu . y le k a r s k ie j : L ite ra ­
tu r a  r o s s j j s k a :  P ra c e  K om issji w y b ran e j w celu  w y szu k an ia  
sposobów  w s trz y m a n ia  rozw oju  w ąglika , szczególniej n a  rze - 
c S zek sn ie , (sp raw : D o b ie 3zew sk ii; D ro b n ie jsze  w iadom ości, 
A n a to m ja  p a to lo g ic z n a  z a p a le n ia  różow ego; Z m iany  a n a to ­
m iczne p rzy  cb ro n iczn em  z a p a le n iu  m acicy ; O tru c ie  a rsze - 
n ik iem  p rzez  z ie lo n e  fa rb y ; D e g e n e ra tio  am y lo id ea , E rg o ty -  
n a  p rz y  d y sę n te rji i  k rw o to k a c h  p łu c , i t . d. (Spr: M a rk ie ­
w icz); K ro n ik a  d w u tygodn iow a: K o m iss ja  fiz jog raficzna , O kó l­
n ik  M in is tra  S p raw  W ew : w p rzed m io c ie  og ło szen  o z a g ra ­
n iczn y ch  lek ach ; S ta n  s a n ita rn y  M. W arszaw y ; O d R e d ak c ji.

— N er 18 Dazety Lekarskiej, p ism a tygodn iow ego , 
pośw ięconego  w szy stk im  g a łęz io m  u m ie ję tn o śc i le k a rsk ie j, 
fa rm a c ji  i w e te ry n a r i i, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra :  P ra c e  
o ry g in a ln e : S p ra w o zd an ie  z czynności le k a rsk ie j w w arszaw ­
sk ich  z a k ła d a c h  d la  o b łąk an y ch  za  ro k  1867; n a p is a ł D r A. 
T o th e  (c. d .); K a z u is ty k a  g y n ija try c zn a , p. D rn  L . A. N euge- 
b a u e ra  (c. d.); K ro n ik a  z a g ra n ic z n a : O m e to d z ie  fiz jo log i­
czn e j w te ra p e u ty c e  w ogó le i je j za s to so w an iac h  do  b a d a ­
n ia  d z ia ła n ia  w ilczej jag o d y  (a tro p a  b e lladonna), p. D ra  M eu- 
r io t ’a s tr e ś c ił  W . W ychow sk i; D ław iec  (croup), b ło n ica  
(d ip h th e ritis ) , n ib y -d ła w iec  )p seudocroup) i p o k rew n e  c ie r­
p ien ia  g a rd z ie li i k r ta n i;  P re le k c je  P ro f: O p p o lzer’a , s tre ś c ił  
M G ruell (c. d.); K o rre s p o n d e n c ja : .  M iędzynarodow y  z jazd  
le k a r s k i  r. 1867 w P zry żu , p. D ra  Z u liń sk ieg o  (c. d.); W ia ­
dom ości b ie ż ą c e  : W ozy  sz p ita ln e  na  k o le jach  że lazn y ch , D r 
Z ie lew icz .— D o d a te k :  F a rm a k o lo g ji a rk u sz  19, H isto log ji i 
h is to ch e m ji a rk u sz  lo ty  A n a to m ji p a to log icznej a rk u sz  16 .

 I z r a e l  H it , N er 43, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie r a : U w a­
gi n a d  sto sn n k iem  re lig ji do n a u k i, I I ;  F a la szo w ie , podług 
sp raw o zd a n ia  z łożonego  p rzez  p. Jó z e fa  H alew y cen tra ln e m u  
K o m ite tow i A llian ce  I s ra e l:  U m ver: w P a ry ż u ; B ib ljo g ra fja : 
D ie  e g ip tisc h e  G ra e b e rw e lt (Św iat grobow y E g ip c jan ), p 
H e in rich  B rugsc li; L ip s k  1 8 6 8 ; M a rja , p rz e ło ż y ł z n iem iec ­
k iego T e o d o r  H ejm an  (d. c.); K ro n ik a  k ra jo w a  i zag ran iczn a .

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
U EK ETIIAEU l i WOLFFA

w W A R S Z A W I E , !  
o trz y m a ła  n a  skład główny now e d z ie ło  p. t.

o  l a m p a c h
do domowego użytku 

1 
sposobie obchodzenia się z n iem i,

p rz e z
FELIKSA WERMI1SKIEGO. 

IVarazawa 1868. Ceno Kop. sr 60.
K sią ż k a  pow y ższa  z n a jd u je  się  do n ab y c ia  w zn acz n ie j 

szych  K się g a rn ia c h  w  W a rsz a w ie  i n a  P row in c ji.
(4— 0) — 6304—

N a k ła d e m  R e d a k c ji P rz e g lą d u  Tygodniow ego w dalszym  
c iąg u  k o lek c ji „B ib lijo te c z k i ko ie i ż e lazn y c h 11 wyszły 

KOLOROWE OBRAZKI,
k ilk a  p o w ia s te k  i szkiców  W ik to ra  G um olick iego . C ena 
kop: 10  (gr. 2 0 ). D o s ta ć  je j  m o ż n a  w e w szystk ich  k s ię g a r­
n ia c h  w arsza w sk ich  i n a  p row incji, o raz  w  R e d a k c ji  P rz e ­
g ląd u , p rz y  u licy  N ow olip ie , N ro  2414 i 15.

— W  ty c h  d n ia c h  w yszed ł z d ru k u  Przewodnik  
Rolniezy, do p rz e jśc ia  z tr z e c h  i cz teropo low ego  g o sp o ­
d a rs tw a  w p ło d o zm ian  o p a r ty  n a  pastcwuośel, o raz  
p ra k ty c z n y  sposób  p o s tę p o w a n ia  w ro ln ic tw ie , n a p is a ł J a n  
K o ta rsk i p o sia d acz  d ó b r  M ienia S k ła d  G łów ny w K a n to rz e  
K om ierow sk i e t  C om p, N ow y-Ś w iat, dom  Z a rz ą d u  W o jsk o ­
wego, w p ro st K o p ern ik a , j a k  ró w n ież  n abyw ać m o żn a  w k a ­
żdej znaczn ie jsze j k s ię g a rn i. C ena ko p . 50.

(2 —71 5)   — 7427 —

Księgarnia A. Karlsbad,
p rzy  ulicy P rz e ja z d  i ró g  L eszn a , 

o trz y m a ła  do  sw ojej Czytelni n a s tę p u ją c e  now ości:
Cliomętowski Wł.: P rzy g o d y  K s. M. L u b o m irsk ieg o .
Kraszewski: K am ien ica  w d ług im  ry n k u .
Marlłtta: Z ło ta  E lż u n ia .
Orzeszkowa: O sta tn ia  m iło ść .
W łlkońska: Macocha.
T a ż  C z y te ln ia  ciąg le  n a jnow szem i d z ie łam i p o m n ażan ą  

zo sta je . (1 — 0  — 74 4 8 —

S ą do sp rz e d a n ia  szacow ne z a b y tk i:
Herborz Polski i Litewski D unczew sk iego , 

w 2ch to m ach , w ydany  w d ru k a rn i  J a n a  K an teg o  w K ra k o ­
wie, 1757 r., w ję z y k u  po lsk im . D zie ło  je s t  w łaściw ie H e r ­
b a rz e m  N iesicck iego  zu acz n ie  pow iększonym . O raz  K ro­
nika Długosza, z d o d a tk iem  K ro n ik i K a d łu b k a , S a r­
neck iego , O kszy O rzechow skiego. W y d a n ie  H u y sse n a  'w  L ip ­
sk u , w d ru k a rn i G led itsc h a  i  W eid m a n n a , w 2ch  to m a c h , 
1712  r . J e s t  to  n a jd aw n ie jsze  ca łk o w ite  w ydanie  te j k ro n i­
k i, w ję z y k u  ła c iń sk im . O b ejrzeć  te  d z ie ła  m o żn a  w R e ­
d ak c ji K u rje ra . ( l — 2) — 7451 —

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
GEBE1HWERA i WOLFFA,

w W A R SZ A W IE ,
o trz y m a ła  n a  skład główny n a s tę p u ją c e  n ow ości:
Kraushaar Aleksander : O s ta n ie  k o n ieczności 

w p raw ie  k aru em . (O sobne odb ic ie  z C zaso p ism a p rąw n iczo - 
po litycznego). K rak ó w  1868. K op. 50.

Maciejowski IV. A : H is to r ja  daw nych  po lsk ich  
m ia r  i w ag \v za ry s ie  od czasów  na jd aw n ie jszy ch  aż  do k o ń ­
ca  X V III  w ieku p rzed staw io n a . (O d b itk a  z E k o n o m is ty  za  
m iesiąc  K w iecień , M aj i C zerw iec r. 186 8 ). Kop. 2 2 ’/ , .

Maciejowski W .  A.: R z u t o k a  n a  ta k  z w an e  Dy* 
g ę s ta  R o ssy jsk ie  sw od zakouow  rossy jsk o j im p e r ii, z k ró -  
c iu tn em  spom nien iem  sto su n k u  ich  do D ygestów  R zy m sk ich , 
tu d z ież  do p raw odaw stw  dziś w E u ro p ie  n a jzn ak o m itsz y ch . 
(O sobne odbic ie  z C zaso p ism a p raw n iczo -p o lity czn eg o ). K ra ­
ków  1 86 8 . K op . 2 2 '/ , .  (2 — 3) — 7395 —

Pisma Perjodyczne Niemieckie
na rok 1869.

P ierw sze  N u m ery  n a s tę p u ją c y c h  P ism  n a d e sz ły  ju ż  do 
K s ię g a rn i i S k ła d u  N u t M a u r y c e g o  Orgelbranda, 
w W a rsz a w ie , (K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r  1 n o w y ), i 
w  W iln ie :

IIcl)er Land und Mecr.
Ole illnstrirte Welt. (K ażd y  ro czn y  p re n u m e ra ­

to r  o trzy m u je  p ię k n ą  sz ty ch o w an ą  ry c in ę  ja k o  p rem ję).
Die Blene.
Die Modenwelt.
Die Pariser Moden w 4ch  w y d an iach .

( 2 - 3 ) - 7 3 7 3 -



DOMIES1ENIJL
M agistrat Miasta W arszawy.

Podaje  się do wiadomości powszechnej, że w dniu 29 Paź­
dz iern ika (10  L istopad*) r. b., o godzinie 12ej w południe, 
odbędzie się w Sali Posiedzeń B iura  M agistratu , L icytacja iu 
m inus przez opieczętowane deklaracje, a po rozpieczętowa* 
niu tychże  natychm iast dalsza pomiędzy obecnymi konku­
ren tam i, k tó rzy  deklaracje złożyli, licytacja głośna od summy 
ja k a  najkorzystn iej zadeklarow aną zostanie, na  budowę opaski 
faszynowej przy bulw arku drewnianym  rzek i W isły, od ulicy 
T am ka do R adnej, na poreparow anie nasypu ziemnego i d re ­
wnianego obicia bulwarku, oraz na  reparację  starej opaski, od 
summy Rs. 17,214 Kop. 9 0 % ; wyraźnie od summy R ubli sre ­
brem  siedm naście tysięcy dwieście czternaście kopiejek dz ie ­
w ięćdziesiąt i pół, wykazem  kosztów obliczonej, w w arunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow e przedsię- 
bieratwo, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, 
na  ręce  p. o. P rezydenta  M iasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń , wy­
piszą jak i odstępują procent od summy wykazem kosztów  
objętej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony kw it K assy G łó­
wnej Ekonom icznej M. W arszaw y, na złożone w te jże  wadjum 
w ilości Rs. 1,700, i na  koszta  ogłoszenia Rs. 12 , k tó re  nie- 
utrzym ującem u się przy licytacji na tychm iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dnie świąteczne.

WZÓR DO D E K L A R A C JI
W skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n iniejszą 

deklarację, iż podejm uję się budowy opaski faszynowej przy 
bulw arku drewnianym  rzek i W isły, na  p rzestrzeni od ulicy 
T am ka do Radnej, poreparow ania  nasypu ziemnego i drew nia­
nego, obicia bulw arku, oraz reparacji starej opaski, za summę 
anszlagową wynoszącą Rs. 17,214 Kop. s o ’ t , ,  i odstępuję od 
takow ej procentów NN, (pisać literam i), poddając się wszel­
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kas3ie Ekonom icznej M iasta W arsza­
wy wadjum w ilości rs. 1,700 i na koszta  ogloszeuia rs. 12, 
przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w NN, p isałem  dnia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

P. o. P rezydenta, •,
Jeneralnego  Sztabu, Jen era ł-M ajo r W i t k o w s k i .

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(1 — 1) — 7491— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
SZ PIT A L A  D Z IE C IĄ TK A  JE Z U S  w W A R SZ A W IE.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 23 Październ ika (4 L i­
stopada) r. b , o godzinie 11 ej z rana. w Gmachu Szpitala  
D zieciątka Jezus, przed delegowanymi Członkami R ady Szcze­
gółowej Opiekuńczej tegoż Szpitala, odbędą się L icytacje 
przez deklaracje opieczętowane in minus, od summ na prae- 
tium  oznaczonych, n a :

1) Pob ia łę  Naczyń kuchennych i p iekarnianych, m iedzia­
nych i żelaznych;

2 ) Konserwę szyb w oknach i drzwiach, tak  w gm achu 
Szp ita la  D zieciątka Jezus, ja k  i w budynkach do niego n a ­
leżących, z wyłączeniem ty lko kam ienicy, przy ulicy Jasne j 
położonej;

3. Konserwę Naczyń bednarskich  w łasnością Szpitala  bę­
dących; *

a  to  trzech  powyższych K onserw  przez ro k  jeden, czyli 
od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do dnia 1 (13) Stycznia 
1870 r.;

oraz
4 ) na Konserw ę Dachów dachów ką krytych, tak  w gm a­

chu Szpitala  D ziecią tka  Jezus, jak  i w zabudow aniach do 
niego należących, z wyłączeniem tylko kam ienicy, przy ulicy 
Jasne j położonej, a  to przez czas, od dnia 19 (31) G rudnia 
1868  r., do dnia 1 (13) Stycznia 1872 r.;

tudzież
5) na  dostaw ę D ruków  dla rzeczonego Szpitala, przez ro k

jeden , czyli od dnia l (13) Stycznia 1869 r., do dnia 1(13) 
Stycznia 1870 r., za  ustąpieniem  najwyższego procen tu  od 
cen na  takim  druku  oznaczonych.

Ceny na p raetium  oznaczone, tudzież  wysokość wadjum 
po każdej po szczegółowo en trep ryzy  oznaczone, obejm ują 
w arunki licytacyjne, k tó re  każdodziennie, z wyjątkiem  świąt, 
w godzinach biurowych, w Kancellarji Szpitalnej przejrzane 
być mogą.

D eklaracje według poniższego wzoru spisane, podpisane i 
wyrażeniem  m iejsca zam ieszkania licytanta opatrzone, wraz 
z dowodami na wniesione wadjum do Kassy Szpitalnej, po­
w inny być sk ładane  w dniu do licytacji oznaczonym , naj­
później do godziny 11 ej rano, na ręce Członka R ady Z aw ia­
dującego częścią nadzorczą, lub jego pom ocnika.

D eklaracje skrobane, przekreślane, poprawiane, niepodpi- 
sane, albo oznaczeniem  miejsca zam ieszkania licy tan ta  nie- 
opatrzone, przyjętem i nie będą.

W ZÓR DO D EK LA R A C JI.
W  sku tek  ogłoszenia R ady Szczegółowej Opiekuńczej Szpi­

ta la  D zieciątka Jezus w W arszaw ie, z dnia . . . . . . .  niżej
podpisany deklaruję , iż obowiązuję się przez czas NN

(wymienić rodzaj entrepryzy podejmowanej i z a ja k ą  cenę).
W szelkim w arunkom  licytacyjnym się poddaję.
K w it na złożone wadjum w K assie Szpitalnej dołączam .
S ta le  moje zam ieszkanie je s t  w NN.
P isałem  w W arszaw ie dn ia  . . . . .

(Podpisać imie i nazwisko).
W  zastępstw ie Prezydującego,

Członek R ady, R adca Kollegialny, R o g o z i ń s k i .
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, J .  M u c h a r s k i .

(3—3) — 7188—(D. W’.)

R dD A  OPIEKUŃCZA
Domu Przytułku t Pracy.

Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 23 P aźd z ie r­
n ika (4 L istopada) r. b., o godzinie 5ej po południu, w K an­
cellarji Dom u P rzy tu łk u  i Pracy, za R ogatką  W olską, od­
będzie się L icytacja n a  dostawę Ż yw nośc i  w ciągu roku  
przyszłego od ceny in minus po K opiejek 1 1 , za wyżywienie 
jednej osoby dziennie.

L icytacja odbywać się będzie najprzód przez dek larac je  
opieczętowane na stęplu  ceny Kop. 30 spisane, a  n a s tęp n ie  
głośna, do której wymagane jes t wadjum w ilości R s. 5 0 0 . 
Inne  w arunki dostaw y powyższej dotyczące, przejrzane być 
m ogą każdego dnia w K ancellarji Instytutow ej.

( 3 - 3 )  — 7289 — (D. W.)

Komora Aleksandrowo niniejszem  ogłasza, iż 
W dniu 23 P aździern ika  (4 L istepada) r. b., sprzedaw ane b§- 
dą, w Kom orze tutejszej, przez publiczną licytację, Towary 
skonfiskowane, oszacowane razem  na Rs. 1,500, a  m ianow i­
c ie : wyroby wełniane, bawełniane, lniano, cukier, h e rb a ta , 
oraz inne drobne towary. W yż wspomnione przedm ioty sprze­
dawać się będą m ałem i partjam i codziennie, zacząwszy od go­
dziny loej do 12ej z rana, i od 3ej do 6ej po południu, aż  do 
zupełnej wyprzedaży. (3 — 3 ) —7 3 2 1 — (D. W.)

Admlniatracyjny Cyrkułów  
9go  i lO g o  Miasta Warszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż praw nie zajęte na  sa­
tysfakcję należności skarbowych Ruchomości, a m ianowicie: 
M eble i różne Sprzęty gospodarskie, w dniu 28  Październ ika  
(9 L istopada) 1888 r., o godzinie 2ej z południa, w dom u pod 
N r 12580 przy ulicy Nowy-Świat, przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

(2 — 3) — 7288 —(D. Wr.)

M ffi PRZECIW MMIII
Aptekarza LEVASSEUR.

L eczą rzchło i niezawodnie najuporczywsze astmy- 
Dostać m ożna w Paryżu  u w-ynalazcy na ulicy de la  Mon- 

naie 1 9 ; w W arszaw ie jedynie  w Składzie M aterjałów  
A ptecznych W go Galie. (3 4 —0 ) (1504—3735)
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MASZYNA DRUKARSKA
POSPIESZNA,

Fahrvki Siegla w  Berlinie, używana, lecz jeszcze w  dobrym stanie je s t do 
ibycfa. Wiadomość w Redakcji „Kurjera W arszawskiego,11 między godziną, 3 a
5 po południu. ............  .........

d n iu

Kantor Stręczeń Służących,
p rz y  u licy  P o d w al N r 295, gdzie  G łów na K o n tro lla , 

Z aw iad am ia  S zan o w n ą  P u b liczn o ść , iż  o tw orzony  w
8 (2ol W rz e śn ia  r  b ., te n ż e  K a n to r  p rz y jm u je  z a Plgy 0 (20) w rz e s u ia  i , t _knw „ jn k u ie  tv  ko z d o b rem i
łsz e lk ie g o  ro d z a ju  S ług i, tak o w e  lo k u je  iy i , p i  a .
św iadectw am i. D o s ta rc z a  ta k ż e  R z ąd có w  E konom ow , ne 
rzv p row entow ych  i innych  O fficjalis tów  z k au c ja m i i  »« 
kaucji P rz y jm u je  p isa n ie  P ró śb  w ró żn y ch  ję z y k a c h , p r  
pisuje R ę k o p ism a  i t. p. zam ów ien ia , a  k tó re  z a ła tw ia  z n j-  
Większą s ta ra n n o ś c ią  -  F _ M .  » ^ 4' - 3 _ (l6 4 5 7 )

i m a  n i
W YKŁAD PRAKTYCZNY T E J SŁABOŚCI, 

llzleło Dra Andrz. Łełiei, rue de l’E- 
eliiąuier/14, w Paryżu.

M e to d a  b a rd z o  sk u te c z n a  u śm ie rz a ją c a  bo leśc i 
we 24 godzin ; leczy  b ez  obaw y w p ę d z e n ia  w e­
w n ą trz . P ig u łk i i  m aść  m a je ra n k u , ro z tw o r b e n ­
zoesu  z a lu m in em  (b en zo a te  d ’a lu m in e ), s ta n o ­
w ią p o d sta w ę  te j m eto d y  le c z e n ia  P o  liczmych 
d o św iad czen iach  d o k o n an y ch  w  sz p ita la c h  p u b licz ­
n y c h  we F ra n c j i ,  p o tw ie rd zo n e  z o s ta ły  p rzez  f a ­
k u l te t  m ed y czn y  w P a ry ż u  i dozw olone p rz e z  k o ­
m ite t  le k a r s k i  w P e te rsb u rg u . a u

D o s ta ć  m o ż n a  w W a rsz a w ie , w S k ła d a c h  M a- 
te r ja łó w  A p te c z a y c h  PP. F e r .  A u g . G allego i 
S p ie ssa ; w A p te k a c h  PP- N eese  w K ijow ie i C hro- 
śc ick ieg o  w W iln ie . (1 6 — 36) — 374 0 —

— 4635 — (10,523)

Ogłoszenie o licytacji.
Z a rz ą d  O kręgow y In ż y n ie rsk i W arsz aw - 

sk iego  W ojen n eg o  O k ręg u  og łasza , że  z p o ­
w odu u p ły n ię c ia  z dniem  1 S ty czn ia  1869 r . te rm in u  zobow ią­
z a ń  n a  w yko n an ie  ro b ó t in ż y n ie rsk ic h  w  fo r te c a c h :  N ow o- 
g ieo rg iew sk ie j, B re s t-L ite w sk ie j i Iw an g o ro d z k ie j, ró w n ie  j a k  
we w szystk ich  b u d y n k ach  w ojskow ych W arsz aw sk ieg o  w o je n ­
nego O k ręg u , o p rócz  z n a jd u jący ch  s ię  w m ie śc ie  W a rsz a w ie ; 
p rzed staw ie n ie  zo s ta ło  z ro b io n em  R a d z ie  W o jen n e j o n a z n a ­
czen iu  w L is to p a d z ie  ro k u  b ieżąceg o  lic y ta c ji  n a  o d d a n ie  ty c h  
zobow iązań  w now ej d o staw ie . .

P o  o trzy m an iu  re z o lu c ji R a d y  W o je n n e j, n a s tą p i o g ło sz en ie  
d o d a tk o w e  o d n iu  lic y ta c ji i w a ru n k a c h , k tó re  c zy tać  b ę d z ie  
m o żna w Z a rz ą d a c h  O kręgow ych  In ż y n ie rsk ic h  w P e te rsb u rg u  
i w W a rsz a w ie .— W a rsz a w a , d n ia  1 1 P a ź d z ie rn ik a  1868 ro k u .

(3 — 3) — 7322— (D. W .)

'CZEKOLADA DESBRIERE
ezyazcząea * magnezją

" p rz y je m n e g o  sm ak u , (w niczern  n ie  ro z m  
się o4 sm ak u  czeko lad y ) I  niezawodnej 1 
skuteczności d la  sp ę d z e n ia  ż ó łc i i z e ­
p su ty c h  h u m o ró w . W  m ały ch  d o zach  u ż y ta  
leczy  za tw a rd z e n ie . W  P a ry ż u  p rzy  u  ic y l  
G ra n d  C h a n tie r  1; W  W a rsz a w ie  w S k ła d a c h !
L . W . G a l l e g o  i  S t » i e s s a _ _ ( 5 — 8 ) _ _ ( 6 6 5 ^ ^ 4 2 5 9 ) |

Biuro Informacyjne Nauczycielskie,
J I .  D A H L G N ,

e s s s s Sł s s  f ł s  w
. . U d u " U  »  o , o b i « e »  »k » “ ‘

p rz e z  k o re  spo n d en cy ę .

Potrzebna jest Osoba
w yuczen ia  d o b rze  szyć n a  m aszynie  system u  W h e e le r  i

ilson. W iad o m o ść  ró g  K ró lew sk ie j i K rak o w sk ieg o -P rzed -
eścia dom  B e y era , m iesz k an ia  N r 3 .escia , uurn 1 — 7486 — (1 6 4 9 4 )

® ® ,

W zrokowi wiekiem lub pracą, 
osłabionemu, skuteczną, i wcze­
sną, pomoc udziela trafnym  dobo­
rem szkieł ocznycb.

J. PIK, Optyk m. W arszawy, 
ulica Miodowa, Nr 497a.

(5 — 5) — 7229 — (16,028)

TTTTTTTTTT

m a a o  m u
I  GRUHN & C0- ”
»  przy Hotelu Europejskim

n a d sz e d ł św ieży t r a n s p o r t :  K aw ioru  a s tra c h a ń sk ie -
go; Ł o s o s i u  w ędzonego; M l n o ę o w  e lb lągsk ich ,
Węgorza m arynow anego; śledzi pocztow y ,
Bryndzy w ęg ie rsk ie j; Sera szw ajcarak iego  S -̂
rn h o llen d e rsk ieg o ; Sardynkow t. p.
S k ła d  pow yższy z a o p a trz o n y  l e8' , ^ z"  w ®  i e r s k i /  
w yborow ych g a tu n k ó w  Win, ja k o  to . W ęg ie rsk ie ,
F ra n c u z k ie , S zam p ań sk ie , R e ń sk ie , A ra k i, R u m y i -

m  k ie ry  o ry g in a ln e , tu d z ież  P o r te r  i P iw o a n g ie lsk ie ,
I  z e z L  m a za sz c z y t po lecić  się  w zględom  S za n o w n y  
1  P ub liczn o śc i, k tó ra  ju ż  o c e n iła  s ta ra n n o ść  te j zn an e j 
S  f in n v  W szelk ie  o b s ta lu n k i en  g ro s i en  d e ta il, jprzyj- 
M  m u ie  ta k  K a n to r  S k ła d u  p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, p o d  
HR N r 4 6 0 , w dom u W -go  S a n d b a n k a , obo k  R a tu s z a , ja k  
£  i sam  S k ła d  p rzy  H o te lu  E u ro p e jsk im .
W  fs — a) — 7 1 0 1  — (15,760) IŁ
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MAGAZYN

przy ulicy Senatorskiej, Hr 451, wprost Miodowej, otrzym ał wielki transport
SAMOWARÓW

m osiężnych i tombakowych, najrozm aitszych fasonów, gatunków  i wielkości, z najpierw szych tu lsk ich  fabryk; B raci 
i  Som owych, B raci Bałaszowych, Polekow a, M alikowa, L eonardow a, Izwolskiego i innych, 

o raz  do tychże różnej wielkości

TACE OWALNE I MISECZKI
k tó re  po cenach jak  najum iarkow ańszych sprzedaje.

Handlującym przy więkmzydi partjael* odpowiedni odstępuje się rabat.

SAMOWARY STARE PRZYJMDJ4 SIĘ DO WYMIANY.
Z  fa b ry k  zaś an g ie lsk ic h , o trz y m a ł znaczny  t r a n s p o r t  z m e ta lu  B r ita n n iq u e .
C M J A J W I K O W  ró ż n y c h  fasonów  i w ielkości.
M Ą  S Z Y N E K  do kawy i h e rb a ty  na spirytus.
RARNESZKÓW do śm ietanki. ,

S,. CEKIERNICZEK. LICHTARZY, PESZEK do h erb aty  i t. p.

’ X  P R Z Y  T Y M Ż E  M A G A Z Y N I E  U R Z Ą D Z O N Y  J E S T :

SKŁAD w a m
k ja c h ty ń sk ie j z C hin  lądem  p rzez  R o ssję  sp ro w ad zo n e j, t a k  Czarnej, Czarnej z kwiatem, ja k o  te ż
Żółtej I Zielonej w w yborow ych  g a tu n k a c h . (2 — 3)_____________________________— 7 3 t 8—(16 ,174)

14818 p f  350,000 MASZYN DO SZYCIA,
Stowarzyszenie Rękodzielnicze W heeler et Wilson w N o w y m -Yorku, rozesłało od początku ist-

mCnlJE S T rTO W YŻEJ NIŻ TRZECIĄ CZĘŚĆ MASZYN DO SZYCIA, WYROBIONYCH WE 
WSZYSTKICH PATENTOWANYCH FABRYKACH AMERYKI.

W heeler et W ilson, JEDYNYMI byli, którzy w 1867 r. w Paryżu, z pomiędzy 82 współ- 
ubiegających się, otrzymali za swoje maszyny MEDAL ZŁOTY, co zapewne najlepszym jest 
dowodem niezrównanej doskonałości ich systemu. Pomimo wielkiej liczby naśladowców ma­
szyny ORIGINALNE odchodzą w ogromnej ilości, a  odbyt ciągle jeszcze wzmaga się. ’

Aby ułatwić Publiczności odróżnienie maszyn naśladowanych, a sprzedawanych pod na­
zwa „W heeler et Wilson Sewing M achines1', „W heeler e t Wilson’s Patent", „deutsche Wheeler 
et Wilson" etc., etc. Nadmieniamy, że każda PRAWDZIWA maszyna, firmę

WHEELER et WILSON M F 6. Go BRIDGEPORT. CONN
wypisaną ma na piacie stalowej. Ktokolwiek życzy sobie kupić maszynę ORYGINALNĄ, do­
brze uczyni, jeżeli w rachunku przez sprzedającego, WYRAŹNIE wyszczególnić każe: „ P R A ­
WDZIWA AMERYKAŃSKA MASZYNA DO SZYCIA".

Sprzedaż prawdziwych maszyn do Szycia W heelera et Wilson’a ,  wyłącznie na Królestwo 
Polskie, powierzoną została głównemu ajentowi stowarzyszenia p. ALEKSANDROWI FLATAU 
i takowe w składzie tegoż, przy ulicy R ym arskiej, Nr. 8 nowy, w W arszawie, nabyć można 
z zupełną pewnością, oryginalnego onych pochodzenia.

Stowarzyszenie Rękodzielnicze W H E E L E R  et W I E S O M *  w N ow ym -Y orku, 
Nr. 625, Broadway. (1— 3) — 7489—  (16,503)

ft



-  V  -

I

ZAWIADOMIENIE
0 ŚWIEŻO NADESZŁYM TRANSPORCIE TOWARÓW LNIANYCH 

I NAKRYĆ STOŁOWYCH,
Na Krakowskiem-Przedmiesciu, drugi dom od kolumny króla Zygmunta, naprzeciw Nowego Zjazdu

w domu W-go Dobrycza, Nr 455.
. O d  c * ™

k r e . M o s i . k i ;  " “ “ O  f . b r y k m i l ,  »  p o p r . e . t w  »
r  t  o s ii n k o w o  zv  sk  u  o d d a je m y  t o w a r y  t a n i e j ,  a n i ż e l i  g d z ie k o lw ie k . Z a łą c z o n y  p o n iż e j  c e n n ik  n a j le p ie )  o tc m  p rz e k o ­
n a  N ie  e ło s im y  o te m  ja k o  o n ie z w y k łe m  z d a r z e n iu ,  u w a ż a ją c  te g o  ro d z a ju  p o s t ę p o w a ń ^  j a k o  n a s z  o b o w ią z e k . O 
n a .  N ie  g ło s im y  o le m , j a a o  u l  V t0  d() s |(}a d u  n a s z e g o  w e jść  ra c z y .  K to b y  z a ś  c h c i a ł  to w a ry

r o z s p r z e d a w a T z ^ a p o w ia d a n e m  o b n iż e n ie m  1 5 % , n ie c h  n a b ę d z ie  w n a s z y m  S k ła d z ie ,  p o  n a s z y c h  c e n a c ^ .  V * szc^  
o d p r z e d a ją c  z v s k  d la  s ie b ie  z n a jd z ie ,  n ie  o z n a c z a m y  k r ó tk o t r w a ły c h  te rm in ó w , m e  n a z y w a m y  c en  ty c h  t r a fu n k o w e m i 
a le  u t r z y m a m y  j e  do  te j  p o ry ,  d o p ó k ^ n o w ^ l ^ b t o n g m  p ^ > b a  m ę ^ z c z y c a ć  n a s  sw o jem  z a u f a n ie m .

• - - • S z tu k a  p łó tn a  R o t te r d a m s k ie g o  (54  ło k c ie )  r u b .  r s :  1
i d ro ż e j .

S z tu k a  p łó tn a  H o l le n d e r s k i e g o  (54  ło k c ie )  od  s r : 13 
i  d ro ż e j.

S z tu k a  w eb y  N a p o le o ń s k ie j  (65 ło k c i)  o d  r s .  15. i  d ro ż .  
S z tu k a  p łó tn a  B il le n fe ld z k ie g o  (60  ło k c i)  o d  rs .  16 i d r . |  
S z tu k a  w e b y  s a lo n o w e j,  n i t k a  p o t r ó jn ie  k r ę c o n a  o d r s .  20 i 

d o  25 i d ro ż e j .  ‘
S z tu k a  w eby  H o le n d e r s k ie j  (65 ło k c i)  o d  r s .  22  do  25 j 

i  d ro ż e j .  .
P e r k a l  %  ło k c ia  s z e r o k i ,  ło k ie ć  13 k o p . d o  20 k .  i d r o ż e j ' 
P e r k a l  p ra w d z iw y  f r a n c u z k i ,  b ia ły ,  2 ł o k c ie  s z e r o k i ,  j 

ł o k ie ć  o d  25 k o p . S 2 '/a  k o p  
P łó tn o  n a  p r z e ś c ie r a d ła  3 ło k c ie  s z e ro k ie ,  b a r d z o  do  

b r e ,  ło k ie ć  o d  45 k o p .,  i d ro ż e j .
K a p y  n a  łó ż k a  k o lo ro w e , o d  r s .  5 i  d ro ż e j .
K o łd ry  p ik o w e  b ia łe ,  s z tu k a  o d  r s .  4 i  d r o ż e j .
%  tu z in a  p o ń c z o c h  b i a ł y c h  rs :  1 k o p : 30.
%  tu z in a  p o ń c z o c h  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h  k a s z m iro w y c h  i 

o d  rs . 3 i  d ro ż e j .

t u z in a  c h u s te k  p łó c ie n n y c h  o d  k o p :  9 0 , i  d ro ż e j .
*/, t u z in a  p ra w d z iw y c h  c h u s te k  b a ty s to w y c h ,  o d  rs :  1 

k : 4 0 , i  d r o ż e j .
’/ ,  t u z in a  rę c z n ik ó w , r s r .  1, i  d ro ż e j .
’/ ,  t u z in a  s e r w e te k  d e s e ro w y c h  k o p : 60 , i  d r o ż e j .
G a r n i tu r  n a  6 osóJ) d o  h e r b a ty  r s :  1 k o p : 6 0 , i  d ro ż e j .
G a r n i tu r  s to ło w y  n a  6 o s ó b  r s :  2 k o p . 8 0 , i d ro ż e j .
G a r n i tu r  s to ło w y  n a  12 o s ó b  , ,D a m a s t“ , o d  r s .  6 , i  d ro ż .
S e rw e ty  b ia łe  i k o lo ro w e  n a  s tó ł  o d  r s .  1, i  d ro ż e j .
P ó ł  t u z in a  s e r w e t  s to ło w y c h  p o  r s .  1 k o p . 25 i d ro ż e j .
O b ru s y  k a s z m ir o w e  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h ,  o d  rs .  l  k o p , 50  

i  d r o ż e j .
O b r u s y  n a  ło k c ie  b ia łe  o d  3 7 %  k o p .  d o  45 ło k ie ć .
S z tu k a  d o m o w e g o  p łó tn a  (40 ło k c i) ,  n i t k a  p o d w ó jn ie  k r ę ­

c o n a  r s .  7, i d ro ż e j .
S z tu k a  p łó tn a  p ra w d z iw e g o  B e lg i js k ie g o  ( ło k c i 54) od  

r s .  1 0 .
S z tu k a  p ra w d z iw e g o  p ł ó t n a  S a s k ie g o  (60  ło k c i)  od  

10 k o p .  50  i d ro ż e j .

1

r s :  10 k o p .  50  i u iu a c j .
Sztuka p łótn a  praw dziw ego W ilm erow sk iego n itka po

d w ó jn ie  k r ę c o n a  (60  ło k .  o d  rs .  ) l .  i  d r o ż e j .  . . .
W  S k ła d z ie  ty m  z n a jd u je  s ię  z n a c z n a  p a r t j a  c ie n k ie j  w eb y  H o l le n d e r s k ie j ,  k t ó r a  s p r z e d a je  s ię  o d  27 

do  65 r s .    T a k ż e  d o s ta ć  m o ż n a  n a jc ie ń s z y c h  n a k r y ć  H o le n d e r s k ic h  n a  6, 12 i 24  o s ó b , w  n a jp ię k n ie j s z y m  g a ­
tu n k u ,  i  p o  u m ia rk o w a n e j  c en ie .

Weba poniowa na wsypki sprzedaje się bardzo tanio.
W y ro b y  s p r z e d a ją  s ię  n a  p ó ł  s z tu k i  i n a  ło k c ie .
O b s ta lu n k i  n a  p ro w in c ję  e k s p e d ju ją  s ię , j e ż e l i  a r t y k u ły  z a k u p io n e  w y n o sz ą  r s r .  50  z a  o p ł a t ą  p o c z to w ą . 
Kupującym w składzie naszym za rs- lOO. odstępujemy znaczny rabat

Za praw dziw ość p łó tn a  i rzetelność m iary, poręcza.
(2—3) 7282—(15749) M O Ł E N B E K  » .  K IT 1 V E H .

Osoba młoda, w ie c c z y z n ę ,  d o k ła ­
d n ie  z  h a n d le m  o b e z n a n a ,  p o s z u k u je  o b o ­
w ią z k u  p rz y  z a r z ą d z ie  M a g a z y n e m  S t r o ­
jó w , a lb o  z a r z ą d u  d o m e m , lu b  t e ż  p ro w a d z e n ia  h a n d lu  w y ­
ro b a m i  ta b a c z n e m i ,  g d y ż  t a  g a łę ź  n ie  j e s t  t a k ż e  d la  n ie j 
o b c ą . O so b y  in te r e s o w a n e  r a c z ą  a d r e s y  sw e  n a d s y ła ć  do  R e ­
d a k c j i  „ K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o "  p o d  l i t e r a m i  R. B .

(6 — 6) — 7 2 2 6 — (1 5 ,9 5 4 )

M agazyn Strojów Damskich
JT. K  K  E U T *  E R ,

i s tn ie ją c y  d a w n ie j  p rz y  u lic y  M io d o w ej, w  ty c h  d n ia c h  o - 
tw a r ty m  z o s ta ł  p rz y  u lic y  E l e k to r a ln e j  p o d  N re m  7 8 7 .

J a k  d a w n ie j t a k  i  t e r a z  M a g a z y n  te n  p rz y jm u je  o b s ta lu n k i ,  
i z a o p a t r z o n y  j e s t  w w sz e lk ie g o  ro d z a ju  r o b o ty  g o to w e , k t ó ­
ry c h  a k u r a tn o ś ć  w y k o ń c z e n ia  z n a n ą  ju ż  j e s t  S z a n o w n e j P u ­
b lic z n o śc i. W  M a g a z y n ie  ty m  ró w n ie ż  p rz y jm u ją  s ię  w sz e lk ie  
R o b o ty  J u b i l e r s k i e  z  c a ł ą  s u m ie n n o ś c ią  w y k o n a n e .

O so b y  in te r e s s o w a n e  k tó r y c h  R o b o ty  J u b i l e r s k i e  p o z o s ta ły  
w  M ag a z y n ie  m o im , r a c z ą  s ię  z g ło s ić  po  o d b ió r  ta k o w y c h  p o d  
p o w y ż s z y  n u m e r . (2 — 3) — 7 4 5 4 — (16431 )

3 *

Uczeń k la ssy  3ej
p o s z u k u je  m ie js c a  d o  H a n d lu  lu b  C u k ie rn i .

O so b y  in te re s s o w a n e  z e c h c ą  z o s ta w ić  a d r e s  w R e d a k c j i  
„ K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o ,“  p o d  l i t e r ą  F .  B.

(3 — 3) — 7386  — (16334)

o
> OKULARY i KONSERWY <

>

\I

z  s o c z e w k a m i F l i n tg la s  i C r is ta l  d e  ro c h e , d o  k a ż d e g o  
w z ro k u  t r a f n i e  i p o d łu g  w sz e lk ic h  z a s a d  d o b r a n e ,  P e r*  
s p e k ty w y  te a t r a ln e  i  p o lo w e , L o r y n e tk i  rę c z n e ,  L u p y ,  
S z k ła  p o w ię k s z a ją c e  i in n e  n a r z ę d z ia  o p ty c z n e ,  j a k  
r ó w n ie ż  F o n ta n k i  i P u lw c ry z a to ry  do  n a s t r z y k iw a ń  o c z ­
n y c h , s p r z e d a ję  po  c e n a c h  z n iż o n y c h . N a d m ie n ia m , ż e  
p o d c z a s  w ie lo le tn ie j  p ra c y  m ej w z a w o d z ie  o p ty c z n o -  
m e c h a n ic z n y m  g łó w n ie  p o ś w ię c iłe m  s ię  p r a k ty c z n e j  o- 
p ty c e ,  p r z e to  ś m ia ło  s z c z y c ić  s ię  m o g ę , ż e  w  d o b ie r a ­
n iu  s z k ie ł  o c z n y c h  w s z e lk im  o d p o w ia d a m  w y m a g a ­
n io m .— J u l j f i f t  W e l s s b l n i u ,  o p ty k  m e c h a n ik  u - 
l ic a  S e n a to r s k a ,  4 7 7 a , o b o k  A p te k i .

(5 —  6) — 7118  — (1 5 ,8 0 7 )

I
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PRO DUK K TT I W Y R O BYjaaiaasaaOTgaiaa s». ŁasaaaoBŁ,
W PARYŻU rue 8-te Croix de 1» Bretonnerle, 54.

T O IL E  V ESIC A N TE, p łó tno  czerwone naciągające w iżykatorje szybko i bez boleści.
P L A S T E R  z TAPS1A D ra  R eboulleau, p rep arac ja  w yborna, leczy k a ta ry  uporczywe, cierp ienia płuc (bronchites) 

reum atyzm y etc. '
K IT A JK A  i P A P IE R  E PISPA T IQ U E  utrzym uje doskonale w iżykatorje .
K IT A JK A  O D ŚW IEŻAJĄCA i ELA STY C ZN E GA LECZK I, u łatw iające ropienie.
C APSULES Y ID ES de L E  HUBY, próżne powłoki do zażywania nieprzyjemnych lekarstw.
TROCINY Z D R ZEW A  QUASSIA AMARA, wyborny środek toniczny.
KOM PRESSY papierowe dla utrzym ania ropienia  ran,
S E R R E  BRAS elastyczne udoskonalone.
POŃCZOCHY ELA ST Y C Z N E  przeciw Y A RICES dwa rodzaje tk an ijed n a  mocno ściskająca, druga ta£o- 

dnn. Pończochy te  we F ran c ji są ww ielkiem  wzięciu.
PY R O PH O SPH A TE Ż EL A Z A  musujący.
SO LE m usujące CARBONATE i C IT R A T E  L IT H IN Y  przeciw  pedogrze i kam ieniow i pęcherza.
MOUCHES de M ILAN.
AM ERY KAŃ SKIE  PIG U ŁK I przeciw podagrze.
A PT E C Z K I K IESZO N K O W E P . M A R IN IE R  zaw ierające w m ałej objętości środki lekarsk ie  i instrum enty  c h ir u r ­

giczne najpotrzebniejsze.
K IT A JK I V U LN ER A IR E  M A R IN IE R  leczące bez zostaw ienia śladów oparzelizny, zaraśnienia, skaleczenia etc. 
D ostać m ożna w W arszawie, w Składach M a te r ja łó w  Aptecznych, PP . Gallego i Spiessa.
(4 — 24) — 6929 — (3020) :i sj

Potrzebnym jest Nauczyciel na wieś,
do w ykładu N auk szkolnych, posiadający język  niem iecki lub 
francuzki. W iadomość w H otelu Saskim , u  Szwajcara.

(2— 2) — 7452 —(16432)

M I O D O W A  B
® I S >  4971*. pod filaram i m

Z powodu zmiany lokalu  i zam iaru  zwinięcia istnie- W
f .jącego przy K antorze L o te rji i W ekslu A. Wept- m 

l i c i i u u  D ystrybucji, ogłasza s ię ,w yprzedaż  wszel- tjh 
H  kich tam że znajdujących się zapasów t a b a e a n y c l i  S  

S  po cenach z n a c z n i e  zniżonych, S l i Ł E # *  zaś | |  
przez K antor wyż rzeczony do tąd  zajmowany, je s t  do B  
najęcia od Nowego R oku 1869. W iadom ość bliższą 
powziąć m ożna na miejscu. m

(4—6) — 7345— (16,240). | |

Ziemia inspektowa.
J e s t  do sprzedania, w najlepszym  s ta ­

nie Ziemia inspektowa, razem  
lub lub częściami, u ogrodnika K rzyżano­
wskiego, Nr. I7 6 3 b , pod rogatkam i Mo- 

kotowskiem i za  cenę um iarkow aną. (2—3) — 7433— (16378)

s a p 'T g s *  Potrzebna je s t  I * A M ] V A  kom pletnie użda- 
tniona w Krawiecczyznie dam skiej; oraz rA lY M Y T  

do nauki, ze wszystkiem , do nowo otworzonego M agazynu 
Strojów  Józefy  Ziółkow skiej, przy ulicy Niecałej pod N r 3 
nowym .— T am że przyjm ują się K ołdry i B ielizna do szy- 
cia i wszystko, co służyć może do Strojów i Negliżu. T enże 
M agazyn przysposobił na  nadchodzącą porę znaczny zapas 
K apeluszy, Czepków, Kapturów , Baszłyków i t. p?, podług 
najświeższej mody i sprzedaje po cenie jak  najprzystępn iej. 

________________  ( 1 - 3 )  — 7 4  64 — (16455)

Je s t  do sprzedania  znaczna ilość

Drzewek czereśniowych szczepionych,
w najlepszych gatunkach, oraz A grestu  i Porzeczek, po cąfY 
m e bardzo przystępnej, za R ogatką Jerozolim ską, na Czy- 
stem, obok Pom nika, u W łaściciela Trojanowskiego, N r i i 2 .

(1— 1) — 7466 —(16453)

KARETA.  t
d° sprzedania, w dobrym stanie.

Wdgzieć ja  m ożna u  Kowala Szylinga, przy 
ulicy Długiej N r 5 90, w każdym  czasie. Co do ugody zaś, 
wiadomość przy ulicy Solec N r 2905, u W łaścicielki domu.

(1— 3) — 7485 —(16497)

lilii Ł

A
f r

W  I 1 U 1 4
L. KRUPEOKIEGO, |

j j r  pomiędzy któremi Cukier piękny w głowaeh po 15 i pół kop., a w  ka- 
jr  wałach po 14 i pół.^  (3 - 3) —7364—(16,290)
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PIOTRA fiiVWJt,
i»r*y ulicy IfII«d«wcj, Sr 496. ( ,

Obok nainieknieiszego ĆURRÓ rafinowanego, zaopatrzył się w najroz­
maitsze gatunki MACZKI cukrowej, po cenach znacznie tańszych, aniżeli
KKfiKiU  ,i* .fr'UVK," * u*‘to *gęstY i czysty po kop^ljjjoUgJ^z^onŁ 

Żąda się Reprezentanta
do sprzedaży Wina Bordeaux,

mogącego ofiarować rękojm ię.
W arunki bardzo korzystno. R ^ o j m i  w ym aga  się k o niecznm

fsSf*’ pE”%sr
\ Skład Owocow z Galicji iSkład Owocow z Galicji

„  domu Święto HrzyzUim, Sr 406 ,/*
Otrzymał znaczny tran sp o rt Masła, Grzybów 

s u s z o n y c h  świeżych, Sera owczego Sandom ierskie­
go, oraz kilku gatunków Miodu. A rtykuły  te  świe­
że i doborowe, sprzedaję po następujących cenac .

M asło niesolone świeże funt po kop. 33

\
27
25
50
45
30
25
30
25
18

i
i
i

M asło solone litewskie 
M asło solone zwyczajne „ „

J  Grzyby najlepsze b ia łe  ” . , ”
\  Grzyby średniego G atunku białe „
f  Grzyby zwyczajne » »
\  B ary łk a  Sera  owczego » „
S  M iód L ipiec świeży „ „ ■
#  Miód brunatny  czysty „ „
\  Miód brunatny  Galicyjski „ „
1  Śledzie uliki dobrego gatunku sztuka 3>/2 kop. J
\  z k tó rem i poleca się Szanow ny Publiczności \

£  Fr. llroh el. g
1  (2— 3l — 7450— (16,454J \

K to ma do sprzedania  Lichtarze srebrne, 
WBHHP n  m i  d i e  miedziane mało używane, PorcelanęTSZ ■”“”»»*« r1™w S k lep ie  M a te r ja łó w  Aptecznych. (1 l) 7 < (

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego w łasno­
ści doświadczonych, sprow adzania na  pow ierzchnią c iała  za ­
palenia i rozdrażn ien ia  najżyw otniejszych części organizmu 
wewnątrz. Najznakom itsi lekarze  w Paryżu  zalecają P ap ier 
W linsi na  Uatary, grypę, zapalenie gardła, 
rozdrażnienie naczyń oddechowych (bron- 
chites), reumntyzmy w lędźwiach i nerwach
biodrowych i t. p.

Jednorazow e lub dworazowe użycie w ystarcza i m e zo­
stawia żadnego śladu prócz św ierzbienia .

D ostać m ożna w W arszaw ie w Składach  M aterjałów  A p­
tecznych P P : Galie, Mrozowskiego i L udw ika Spiess; w P o ­
znaniu w ap tece D ra M arkiew icza; w W ilnie w aptece P. 
Chróścickiego. (5—28) 6677

i  t a TiMTiiinom ~— —  — "

Je s tto  nazwa nowo-wynalezionej Fau des Fees ■ > 

przez D ra M orel do p rzyw racan ia  siwym włosom 
ich nierwotnego koloru  dz ia łająca  zarówno n a  wąsy 
i brody, oraz Eau i Poudre Dentifrices 
D ra J  V, Bonu, służącedo  w zm acniania i czyszczę- 
nia zębów i dziąseł, nagrodzone na ostatn iej wysta- ^  
wie Paryzkiej medalem. J a k  rowm ez Eau de la m  
Floride, Eau Dorat, Eau Berger, Me- j | 
lanogeńe, Chroniaconie i SJigritine do |  
farbow ania włosów, otrzym ał H andel Leonarda 
Kowalewskiego, n a  K rakow skiem -Przedm ie- ^  
ściu, N r 445, w prost b. odw achu. g j

m  (3— 61 — 7394 — (16,328) l h

Ł ir r n -  ~ -

SKŁAD 
DRZEWA OPALOWEGO

i M T E i l l  f t PS l o l f  S S i  B P  *  f f i l B a i l  L «  ®  ̂  H S J iS H ia =
, suche rdzenne i  zdrowe, jako

Zaopatrzony w drzewo S O D O W E , J t  szczapy 3 ' 2 łokcia, a  i
cach na różne ceny, oraz ,
trzym ające, z dostaw ą po rs, J» sprzeidaje- ł t  za  takow e, przyjm ują się

„Uotalnnln na drzewo, jak o tez  i w ypła ta  za  i > J

, też i O L SZ O W E  w klo- 
szerokości i wysokości łokci 3

na różne ceny, oraz S ^ r i r r . w i ^ w . . * ,  u *-n-------------- --- -
nające, z dostaw ą po rs, sprzedaje. takow e, przyjm ują się w M agazyuie tegoż Kon- fl

W szelkie obstalunki na drzewo, jak o tez  i w ypłata_«a !
itnnteięo Łentz, przy ulicy Senatorskiej, N r ’ oilsył®* (2—3") — 7319—(l6/t 73) f

. ygyf j j yyyfiyŁy t * *
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I—   Z pow odu n iep rzew id z ian y ch  o k o li­
c z n o ś c i ,  są  do z b y c ia  p rzed m io­
ty now e n ieużyw ane o 50°/o n iżej

— k o sz tu , a  m ianow icie: dw ie d am sk ie
J f  T o a le ty , je d n a  in k ru n iz o w an a  a n g ie lsk a , d ru g a  p la- 
“  q u e  z ca ły m  przy b o re m , p a rę  W azo n ó w  w ielkich z a-

g a tu , N essessery  s re b rn e  i  p laq u e , Z egary , K in k ie ty , 
L ic h ta rz e  k o śc ie ln e , S ta tu y  b ronzow e, P u d e łk a  e le ­
g an ck ie , H e rb a tn ic e , K onsole bronzow e, P re ssp a p ie r , 
tu d z ie ż  o k ry c ia  n a  m eb le  w e łn ian e , V elou rs d ’U tre c h t 
A k sa m it z ie lony  f ran c u zk i, w n a jlepszym  g a tu n k u  ło ­
k ieć  po  2 rs . 70 ko p ., S u k n ie  balow e, R ę k aw iczk i 
b ia łe  i paljow e. W id z ieć  m o żn a  w każd y m  czasie , p rzy  
ro g u  u lic  M arsza łk o w sk ie j i A lei Je ro z o lim sk ie j, 
w dom u L o th e g o , N r 15740, N r  m iesz k an ia  10.

(3— 3) — 7377— (12,964)

Osoba w  średnim wiekn,
życzy sob ie  p rzy jąć  obow iązek  do Z a rz ą d u  dom u, w ychow y­
w an ia  D zieci, lu b  do  szycia . W iad o m o ść  p rzy  u licy  T a m k a  
po d  N r 2854. (2 — 2) — 7418 — (16382)

Ceny znacznie zmzone.
W Handlu Galanteryjnym, Leonarda Kowalew­
skiego , p rzy  ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 

445 , wprost b. odwachu.
W sze lk ie  P erfu m y , P o m an y , M ydła , F a rb y  do w ło ­

sów , W ody  i O cty tu a le to w e , C rem y, P u d ry , R ó ż e , 
B lan sze , E lik s iry  i P ro sz k i do zębów  i in n e  k o sm e ­
ty k i, z dn iem  n in ie jszeg o  o g ło sz en ia , sp rzed a w ać  się  
b ę d ą  po cen ac h  ta k  zn iżo n y ch , ż e  k a ż d y  o tem  p rzy  
k u p n ie  z ła tw o śc ią  p rz e k o n a ć  się  m oże.

(6 — 6) — 7012 — (15,598)

DRZEWKA OWOCOWE
za po łow ę ceny:

W yhodow aw szy  w w łasnym  o g ro d z ie  zw anym  K o ­
szyki, k i lk a  ty s ięc y  sz tu k  d rzew ek  ow ocow ych n a j ­
sz lach e tn ie jszy c h  g a tu n k ó w , ja k ie  ty lk o  w k ra ju  i  za  
g ra n ic ą  znajd o w ać  się  m ogą, m a ją c e  po 2, 3, 4, 5 i  6 
la t, tak o w e  d rzew k a  n ab y ć  m o żn a  ry c z a łto w o  lu b  
częściow o, po cen ie  o po łow ę n iż sz e j j a k  w w ielu  
innych  o g ro d ach  s ię  s p rz e d a ją . W iad o m o ść  w S k ła ­
dzie  H e rb a ty  L . K ru p eck ieg o , w p ro st K o p e rn ik a .

(2— 3) — 7414— (16,372)

!

Z p ow odu  w yjazdu  są  do sp rz e d a n ia

H A G  Ł E,
W iadom ość p rz y  u licy  D ług iej N r  556.

(2— 3) — 7355— (15713)

'% Ceny C ukru  w ciągu ro k u  p o d w y ższa ją  s ię  lu b  K  
S  z n iż a ją  po ra z y  k ilk a , co za leży  ja k  w iadom o o d  wy- 
11 w ozu teg o  p ro d u k tu  do R o ssji, ja k o  te ż  u ro d z a ju  b u - K  
w  rak ó w , lub  dow ozów  z now ej k am p an ji. O becn ie  z te- ^  
W go rocznych  b u ra k ó w  tra n s p o r ty  C u k ru  do W a rsz a -  

wy z o s ta ły  ju ż  n a d e s ła n e  z n ie k tó ry c h  fa b ry k  i to  
3  spow odow ało  obn iżen ie, że  c u k ie r  n ad sp o d z ie -  
J |  w an ie  p ię k n y  po kop. 1 4 '/j n a  fu n ty  s p rz e d a ją  
H  w S k ła d z ie  H e rb a ty  w p ro st w iry d a rz a .
M Horn. R u szk o w sk i. | |
■  (2— 3) — 7415— (16,373) | [

SIROP i PASTA Pana BLAYN.
Ś ro d e k  te n  h a rd y o  p rzy jem n eg o  sm ak u , p rzep isy w an y  od 

l a t  20s tu  z pom yślnym  sk u tk ie m  p rzez  n a jzn ak o m itsz y ch  le ­
k a rz y  w P a ry ż u , leczy  nieżyt, Ifrypy, kaszle, ko  
kluaz, ■taboścł gard ła , katary, zap a len ie  
p ie r s i, j a k  ró w n ież  K an ału  uryn ow ego 1 P ę ­
cherza.

S k ład  g łów ny u 1’a n a  B layn , A p te k a rz a  w P a ry ż u , u lica  
du  M a rch e  S t. H o n o re , 7; w W arszaw ie  we w szystk ich  A p te ­
kach . (1 — 16) — 6047— (15611)

S U C Z K A .
Suczka z  pin czów  szk ock ich  do

sp rz e d a n ia  za  ru b li sreb rem  trz y d z ie śc i, p rzy  
u l cy Ś w ię to -K rz y s k ie j ,  N r. 1342, n a  drug iem  
p ię trz e  od f ro n tu . (2— 3) — 7421— (16376)

L OKAL E .
P rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, pod  N rem  468/ 9 , 

'w p ro s t  k o śc io ła  Ś-go A n ton iego , w śro d k u  
m ia s ta ,  są  do w ynajęc ia  k ażd eg o  czasu  
k ilk a  lo k a li, m iędzy  k tó re m i z n a j­

du je  się  je d e n  sk ła d a ją c y  się  z 4 poko i, sa lo n u  i k u ch n i, n a  
2 -m  p ię trz e  od f ro n tu  za zn iżoną cenę r s .  500 , t u ­
d z ież  z n a jd u je  się  ta m  do  sp rz e d a n ia  k a retk a  u ży w an a  
z a  p o m iern ą  cenę . (5 — 6) — 71 6 9 — (15,902)

®  Różne mieszkania do wynajęcia
— p rzy  ulicy Śto-Jerskiej, pod Nr 1776a

1 P okó j n a  p a r te rz e  ro c z n ie -z a  rs . 50
2 P o k o je  n a  p a r te rz e ,  ro czn ie  za  rs . 100.
2 P o k o je  n a  do le , ro czn ie  rs: 100.
3 P o k o je n a  l-e m  p ię trz e  n a  fa c ja c ie  za  rs. 100.
3 P o k o je  z S alonem  i  O grodem  (m ie szk an ie  to  ł a ­

tw o da  się  pod z ie lić  n a  dw a), ro czn ie  za  rs. 300:
4 P o k o je  z ,  Salonem  i K u c h n ią , o ra z  o g rodem  do 

tego  m iesz k an ia  n a leżący m ; ro czn ie  rs . 4 0 0 .

S p ich rz  d u ży  o 5 -ciu  b ra m a c h  w p o d w ó rzu , rocz- 
za  rs: 300.

Ś p ich rz  m n ie jszy  o tr z e c h  b ra m a c h  w p o d w ó rzu  
za  rs : 200 .

S k ła d  o dw óch  b ra m a c h  w podw órzu , ro czn ie  za
rs . lo o .

W iad o m o ść  n a  m iejscu  u  R ząd cy  D om u, lub  
w S k ła d z ie  H e rb a ty  Ł. K ru p ce  k ieso . W prost 
K o p ern ik a . ( 2 - 3 )  — 7 4 1 3 — (i 6,379)

1 0(1 ’ 8 °  s ty c z n ia , o ra z
m  K aw a le rsk >, * opałem , u s łu g ą  iWS m eblam i, k ażd eg o  czasu  je s t  do w yn ajęc ia

w oko licy  P la c u  T e a tra ln e g o . W iadom ość w R e d a k c ji „ K u -  
r je ra  W a rsz a w sk ie g o .11 (1— i)  - 747 2 - (1S495)

Z  pow odu  w y jazd u  je s t  do o d n a jęc ia

Ł 0 l  A L,
sk ła d a ją c y  się  z dw óch P okoi i  S alonu , lu b  je d e n  P o k ó j o b ­
sz e rn y  d la  O soby p łc i żeń sk ie j. U lica  N ow olipk i N r  2 4 8 5 a , 
dom  W go D obrow olsk iego . (3— 3) — 738 3 — ( 16300)

Do w y n a jęc ia  od. 1 L is to p a d a  r. b ., p rzy  rogu j K rak o w sk ieg o - 
P rz e d m ie śc ia  i u licy  B e d n arsk ie j, pod  N r 2674

POKÓJ,
szafam i lu b  bez ty ch ) ' 

KUCHENKA i PIW NICZKA
za rs. 840 rocznie.

B liż s z a  w iadom ość n a  m iejscu  od  10 ra n o  do 3 po p o łu -  
dn iu .___(3— 3 ) _____________________— 7399— (16,321)

W  d ru k a rn i  K u r je ra  W arsz a w sk ie g o .— Z a  p ozw olen iem  C enzury  R ządow ej.


